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Trzecie piłkarskie mistrzostwa świata

Cała Polska
Wygrajmy z Brazylią—będziemy mocarstwem piłkarskim!

DNIA 2 CZERW CA 1938 ROKU ROK

D O M  P R A S Y

CZWARTEK

Madejski, Szczepaniak. Gałecki, Góra, Nytz, Dytko, Wodarz Wilimowski, Szerfke, Piontek, Piec.

Warszawa, 1.6.
Dzień 5 czerw ca  1936 roku m o

że się staC historyczną data w  kro 
nikach polskiej piłki nożnej.

P o  raz p ierw szy drużyna nasza 
staje do rozgryw ek  o m istrzostw o 
św iata w  grupie finałowej. p rzc- 
cNynikiem Dniaków bedą piłkarze 
Brazylii. k tórzy  —  w  pojęciu w ła 
snym  —  przyjechał, dc Europy, 
aby  zabrać wspaniałe trofeum, pu
char m istrzowski. Tak głosili opu
szczając Am erykę...

p o  trzytygodn iow ym  pc Dycie 
na ziemi francuskiej, gdzie do a- 
szu egzotycznych  gości doszły  
nieznane im dotąd praw dy o pił- 
garstwie europejskim w  ogóle, a 
o naszym w  szczególności— pew 
ność B razylijczyków  lległa już 
pewnej deprecjacji. Nie w iym 
stopniu jednak, aby  widzieli oni 
innego, godniejszego faw oryta  do 
tytułu mistrza świata. Po prostu 
dopuszczają teoretycznie m ożli
w ość  niespodzianki, właśnie w  me 
czu z P olską ..

Jest to bardzo cenna w skazów 
ka natury czysto  psycho'ogicznej. 
O bok niej zdobyliśm y rów nież i 
niejakie dane o istotnej klasie gry  
naszych rywali. Oceniał ją facho
w iec w łoski, nie kryjąc uznania 
dla indywidualnych talentów pił
karzy t-azylijskich , które jednak 
(podobno) nir dają w  sur:(ip w iel
kie.' g ry  zespołow ej.

Nie zagłębiajm y się dalej w  roz 
trząsania teoretyczne. Niech nam

w ystarczy  stw ierdzenie faktu, iż 
B razylia jest przeciw nikiem  tak 
sam o groźnym  ja’ każda z kla
sow ych  drużyn Europy. R ów nie 
groźnym  —  ale nic poza tym !

\ c zy i  w  dzisiejszej pozycji 
m iędzynarodow ej, na którą praco
w aliśm y specjalnie uporczyw ie od  
roku. do której drogę znaczą nie 
puste frazesy, lecz rzetelnie w y 
w alczone wyniki, —  reprezentacji 
Polski można odm aw iać z góry  
szans w  jakiejkolwiek batalii mię 
dzypaństw ow ej ?...

Sądzim y, że  dziś opinii takiej 
nie w yp ow ie  nikt w Europie. Ma
m y zresztą tego realne d ow od y  
w  głosach orasv  w łoskiej, szw aj
carskiej, c z y  francuskiej, które mo 
żliw ości P olaków  szacują podaj 
w yżej niż m y sami. I nie jest to 
zdaw kow e pochlebstw o. Drużyna 
nasza dow iodła ostatnio parokrot
nie, iż stać ją na grę w yjątkow o 
skuteczną, chociaż być m oże nie 
oparta o  finezje sw oiste praw dzi
wy m w irtuozom  piłki.

Celem  walki jest w szakże prze
de wszystKim  zdobycie  bramki, 
prow adzące da ostatecznego z w y 
cięstwa. Zasada ta nigdzie bardziej 
nie m oże obow iązyw ać, jak w  tur
nieju mistrzowskim, gdzie pokona
ny —  ch oćby  zadem onstrow ał grę 
przepiękną —  odpada bezapelacyj
nie.

D laczego podkreślam y tu rzeczy  
tak znane ogóln ie? ^by stw ier
dzić i uprzytom nić sobie w  tym

Wielka środa beksu polskiego
na ringu w

Na str. b-ej pisze

red. Jan Srtiman

FLAGA BRAZYLIJSKA

pełnym  niepewności mom encie, że | suriętą ac doskonałości skutecz- 
drużyna polska dysponuje właśnie ność Anglików, czy  szaleńcze tern 
zasadniczym i waloram i niezbędny po i ży w io łow ość  W łoch ow ?  R e
mi do osiągnięcia sukcesu, nau- 1 kordy te nie łatw o jest prześci- 
czy ła  się w a lczyć  do ostatniego gnąć, gdyż  dochodzą one już w  
gwizdka sędziego, jest zaciekła w  sumie do granic chw ilow ej możli

w ości ludzkiej.
(Dokończenie na str. 2-ei).

defensyw ie i niebezpieczna w  ata 
ku. T o jej zalety bezsporne. R esz
ta —  zależy oczyw iście  od prze
ciwnika. ,

B ra zy lijczycy  są dla nas wielką B i ł a m  8 4  Spotkań P o l s ^ S
niewiadoma. Bezwątpieni? repre
zentują w ysok i poziom  piłkarstwa. 
Ale czym  m ożna jeszcze w  tej 
dziedzinie zadziw ić świat, k tóry  
widział „ob ia w :enie“  Urugwaju, fi
nezyjną grę „W underteam u“ , p o -

W ygranych 33
Rem is 14
Przegranych 37
Stos. bram ek 187:177

Bilanr 46 spotkań 
Brazylii

W ygranych 21
Rem is 7
Przegranych 18
Stos. bram ek 88 :80

fIKUTKI PIORUNUJĄCEGO CIOSU PCLa K A
0 ’Malley idzie poraź pierwszy na deski no kontrze Kolczyń

skiego.

SIELANKA N A  OBOZIE W  W Ą G R O W C U

BRaZYLIJcZTCY TRENUJĄ NA SERIO!
Moment z ostatniej próby naszych rywali w St,asburgn, któ

ra miała zadecydować o składzie na Polskę
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7 meczów - zagadek na statoncch irancfi
W sobotę dnia 4-go czerwca start M  piłkarskich mistrzostw świata

Rozbieżność zapatrywań pomiędzy FlFA 1 
Międzynarodowym Komitetem Olimpijskim na 
temat zwrotu utraconych zsronćtów, oraz co
raz silniej rozprzestrzeniające alf w Europie 
oficjalne zawodowstwo, musiały automatycz- 
nio podciąć wartość i znaczenie piłkarsk ch 
turniejów olimpijskich. Wobec wycofania eie 
najsilniejszych i najharuziej reprezentatyw
nych zespołów straciły ore cl-"rakter wiel
kiej międzynarodowej rewii klasyfikacyjnej.

KOwnocześnie z upadkiem turniejów urzą 
dzanych pod egidą pięciu kół zrodzić się 
musiat pomysł stworzenia nowej, atrakcyj
nej konkurencji opartej na hardziej realnych 
przestankach. Stąd narodziły sic Mis trzon twa 
Świata (ściśle mówiąc: Puchar świata) do
stępne dla wszystkich drużyn bez względu aa 
roaowód 1... amatorską biel.

W  M ontevideo w 1930 r.
Pie-wsza próba nie rokowała wieTdej 

przyszłości. Dwukrotnemu zdobywey lauru 
olimpijskiego Urugwajowi nie sposób było 
odmówić prawa orgatpzowania p.er— zyc" 
mistrzostw świata w r. 1930. Pakt jednak, ze 
odbywały się one daleko za morzem w Po
łudniowej Ameryce z góry jui przesądzał 
ich rozpiętość. Znękanej kryzysami gospodar
czymi Europie trudno byto zdobyć się na wy
słanie większej ilości ekspedycyj, któr* mo
głyby się pokusić o zdetronizowanie Wielkie
go Mistrza na jego własnym terenie. W Mon- 
tcyideo zabrakło wiec pierwszych potęg sta
rego kontyngentu. Nie bytu tam Wtocuów ani 
Węgrów, ani Austriaków ani Czechów.

Rezuita, turnieju jest znany. W  drugim 
półfinale Argentyna pokonała USA, a gigan
tyczny pojedynek finałowy zakończył się zwy
cięstwem Urugwaju nad Argentyną w sto
sunku 4:2

W pierwszych mistrzostwach .„la ta  uczest
niczyło 13 drużyn.

Na stadionach Italii
Wspaniałą oprawę otrzymały drugie mi

strzostwa, organizowane w r. 1934 przez 
wiochy. 79 drużyn stoczyło walkę w ran
dach eliminacyjnych. Obok Europy reprezen
towana była Ameryka Południowa oraz Cen
tralna, nie zabrakło też przedstawiciela 
Afryki.

|uż pierwsze walki przyniosły wyniki, z 
których można było wyczuć, jak ułoży się 
dalsza sytuacja. Szwecja załamała karien 
Argentyny z : l ,  Hiszpanio wyeliminowali B ii-  
zylię 3 :1 . z trudem przegryzła alę Austria 
przez Francję 1:2.

Tym zacięciej walczono w drugiej rundzie. 
Do półfinałów zakwalifikowały sie Włochy po 
remisie I nikłym zwycięstwie 1 :0  nad Hiszpa
nią, Austria po zwycięstwie 2 :1  nad Węgra
mi, Czechosłowacja bijąc 3 :2  Szwajcarię 1 
Niemcy, zwyciężając Szwecję 2 .1 .

Półfinały pcnnęly o krok naprzód sorawę 
Wiech (wygrały z Austrią 1 :0) I potwierdzi
ły klasę Czechów, którzy -tooraJ alę gładko 
z Niemcami 3 :1 . W  flnaie Włochy po prze- 
dłużeniu z biedą zdystansowały Czechosło
wację 2:1, a w walca o Irzccla miejsca 
Austria uległa Niemcom 2.3

Zły początek
Trzecia z kolei Mistrzostwa, dziś jui o pe

wne] tradycji, odbywają się we FrancJII Te
raz jui można stwierdzić, te zaciążyło nad 
nimi jakieś zle fatum Ze zgłoszonych 36 
państw wycofało się z miejsca <1 Ooy po 
rundach eliminacyjnych leetawiono ostatecz
nie stawkę głównej azesnsatfci, okazało się, ia  
Argentyna aie -ozmyillia, zrezygnowała * 
przyjazau i lytn inmym odoada jeden z naj
silniejszych przeciwników. Ale nia na tym 
koniacl Przewrót oolltycrny w Austrii usu
nął z plerm,iej kolejki jecno z najpoważniej
szych przęseł. O Ile Argentynę odalo się jako 
tako zastąpić Kubą, z którą Miała rozegrać w 
Europla mecz eliminacyjny, to zabrakm uza
sadnienia prawnego, by powołać kr-oł na 
miejsce Austrii.

W  rezultacie w plerwezej kołatce znajdzie 
się na aw/clt lamiwt Id-tn tylko ezternałele 
drużyn, gdyż Szweeja, niedoszły nrzeefwnik 
Austrii, przechodzi automatycznie do drugiej 
rundy.

W  pierwsze] parze * Brazylią
Kontredana otwiera Brazylia i  Polską. Na 

temat m n a  nl« będziemy »]« tutaj rozwodzili, 
gdy* omówlonie nastąpiło już na łnnym miej* 
scu. Natomiast stwierdzić można, ie po 
oatatnich dobrych reziM itach Polski t wobec 
niebywałej reklamy, j- ka poprzedza Brązy*

ew
U naszyci*

przeciwników
idy Czechow I Holendrów

Czechśstowncjs —  ąWaodla w Ha,
toni ewentualr > p**cłw n ‘tca 
eaux. Naturak ic- n w M ttoy

pokonać Bra/yWę. 
ia czeska wysyła do Ho v fn  <• 
rzy p 'zebyw ają  teraz rą  ębozłe pod 
;em i Laziv'amJ; miejscowość je®* 
ikionsplfowana. 0*c csieiwMstH
plan Icka, Burto i, fturgr,

; Boucek, Kcipecky, KoWcy, Krettz; 
>rafc, Simiinek, Zeman, Nęjedly, No- 
, Rulc e Ludl.
l a wysyła do Hawru 17 graczy* 
n, Becn, CaWenhove, de H ar der, v®n 
n Małe, M chel, P a*m ve, Pl«rter, 
Sm t, van SpaandK^nck, van der Ycen  ̂
Ycber, Wells, de Wuter.
Irużyny podadzą ostatecaic tffłady 
mym meczem.
uni przyjechał, do Tuluzy na 
w poniedziałek

■nili on franków w kdeeoh
prz daż biletów :m mistrzostwa św it 
nę w ii cdz t * wieczorem milion 

—  B r' tytii w St-sśburg- 
a dotąd 30.000 rantiów. Moi*jW*nt 
;owan'em cis^zę się Ca*cho«łówncJ»— 

w Hswrze 0 4  000 fr . ' Wt„ shj — 
a w Mareyl t 170001, i rwierćfHinl w 

,5 r0u> r-iccz Z trzecie mieiacc | w 
X (17 500); RęW rd 230-500 fr.

ir-rcz Szwajcaria —  Niemcy: 217000 
i trzos ii w, 81000 Francja _  3 ** - ■?
c cr ć fn n i w Tordcauk (z  ęwcrthiaj 
tlałem Polslii), 77000 ćwierćfinał w 
*’ 500 ówierćfna* v Llłto, *4000 pói- 
Paryżu, 37000 nccz W ęgry —  Indie

lię, mecz w Strasburga należy de ciekawszych 
j skupia na robie s‘ o»unkowo wielkie zainte
resowanie.

C taik a  taohnika, 
ozy holanderskl upór?

Również duglc spotkanie górnej óoemkl 
ma dla fachowców jioważny urok. W  Hawrze 
zmierzy się Czechosłowacja z Holandią.

O Czctnach wiemy, że po latach niebywa
łych tnumtow .zydatnie obniżyli swe loty. 
Zasklepiwszy się w dawnych formach, nie 
chcą ani na krok odstąpić od przestarzałych 
pojęć i z uporem godnym lepszej sprawy for
sują system krótkiej kombinacji, prześcigną
wszy nleproduktywnośelą nawet dawnych 
Austriaków, którzy w |>ore oprzytomnieli 1 w 
ostatnich latach zreformował) swe metody.

Byłoby jednak błędem lekceważyć Czechów! 
Na co Ich zawsze jeszcze rtać, to pokaza1' w 
historycznym meczu w Londynie, gdzie do- 
puscH Ang ikom tak, jak nikt dotąd! czesi 
dysponują wciąż jeszcze graczami o wyśmie
nitej technice, bogatej rutynie i wielkiej tak
tycznej wiedzy. Zatracili naionuast swą naj- 
b irdzlaj charakterystyczną cechę —  skutecz
ność. Atak czenkl kombinuje w nieskończo
ność, zapominając o strzałach, zapominaj! s 
o „uliczkaeh“ , które stały się symbolem pra
skiego futbolu. Jeśli jednak Czesi złapią swój 
dzień, Holandia nie będzie miała lekkiego 
życia.

Czeenów srać aa to, by skoncentrować się
całkowicie na pierwszym meczu i zdobyć się 
na lepszy wyczyn, niż ogólnie oczekują, na

tomiast pozostaje kwestią, czy tomu prze
trwa przez dłuższy czas, co w turnieju, obli
czonym na więcej gier, jest warunkiem nie
odzownym.

Holendrzy należeli zawsze do nieprzyjem
nych przeciwników. Mogliby coś o tym po
wiedzieć Niemcy którzy w najlepszych swych 
czasach nie mogli dać im rady. Siłą Holen
drów jest żelazna defensywa, mająca wspar
cie ze strony nie mnie* twardej, nieustępli
wej obrony. Atak jest słabszy. Operuje twar
do i zdecydowanie, Jednak Drak mu większej 
Inwencji 1 pomysłowości. O ile napastnicy 
czescy potrafią swą precyzyjną grą zdezor
ganizować defensywę holenderską szanse na 
zwycięstwo wydatnie się wzmocnią. Niebez
pieczeństwo tkwi dla Czechów w tym. że o-

orona Ich nie zawsze gra równa. Jeśli więc 
pierwsi stracą bramkę, nie zdołają jej tak 
łatwo odbić, gdyż Holendrzy jeszczt bardziej 
wzmocnią swe tyły. W każdym razie liczymy 
na nikty cyfrowo wynik a ewentualnie nawet 
na remis z dogrywką w ciągu tygodnia. 

Karam bol Południa z Północą
Znacznie mniej kłopotu sprawia próba oce

ny szans następnej pary. Marsylia będzie te
renem, gdzie gor*cy południowy temperament 
Włochów natknie się na chłodno usposobie
nie piłkarzy Pófnocy.

Osobiście mieliśmy możność kilkakrotnie 
obserwować grę NoiwegOw w Berlinie. Ce
chowała ją obok dobrej kondycji również po
prawna technika I wcale ciekawie układane 
kombinacje. Atak z Martinsenem na czele

Brazylijczycy coraz mltieJ pew u siebie
Rozmowa naszego specjalnego wysłannika w kwaterze p in Strasburgiem

Strasburg, dn. 29 maja 38 r.
Długo ocr-kiwany zespó* Brazylii przybył 

wreszcie do Strasburga.
Choć de oetatnlej chwili prócz nlewieu 

w tajemniczo* h osób, nikt nie znaj daty 
przyjazdu, chociaż część prasy rozgłosiła na
wet na dwa dni wcześniej, że są oni już na 
miejscu, m  peronie zebrała alę roon grupka 
ciekawych, a przed dworcem cały ttam, przez 
który trudno się było przecisnąć.

Miejsc postoju wagonu, wiozącego na
szych przeciwników, musiało być z góry do
kładnie określone, gdyż znajdując się w gru
pie przedstawicieli Federacji PIH Nożnej Al
zacji, Racśng Cluba Strasbour. oraz miej 
ocowoj prasy, nie ruszając etę zmlejsca, zna
lazłem się przed drzwiami wagonu, z którego 
w chwilę później zaczęli wysypywać się gra
cze BrazylH.

Ostre, nagle błyski magnezji, spalań przez 
fotografów miejscowej prasy, pociera prze
marsz przez wiend piać przeddworcowy do 
aaionów hotelu Termlous, gdzie za chwilę 
Racing będzie witał zespól, który już w go
dzinę później ma opuścić miasta, by adać się 
do a„  ren kwater w Nlederbronn.

Hałas, ruch, zamieszanie w czasie Przyję
cia, nie pozwalają na nawiązanie rozmowy. 
Udaje ml się jedynie dzięki wybitnej uprzej
mości dr Castetlo Branco, przewodniczącego 
zespołu, uzyskać rendez-vou o ósmej wie
czór w Niederbronn. Zresztą : adnemu Inne
mu obcemu dzienniLarzowl nie udało się sko
rzystać z tego przywileju, wyjątkowe, ldzie- 
lonego Polaaom.

ftieaertroM jest to miejscowość letnisko
wa, położę-* Dkoło 50 km na półno. od 
Strasburga, Jeszczs aa nizinie, ale w najbliż
szym sąaii aztwia ■Iskłcn Wogezów. Poza 
tymi górami, zielenią i ciszą, otaczającą to 
miasteczka, główną atrakcje stanowią kasy
no 1 ruletka, Ściągająca w leci* liczne rseme

publiczności. '  »
Ponieważ jednak wtaścrwy sezoe saezyna 

się dopiero w Zielone świątki zojnlut gwa
ra znsjdujemy ta epokoj 1 ciszę, wsrunki wy- 
marzons do Idealnego wypoczynku.

Brazyiljczycy mieszkają w Orand Hotel, 
r.ad wyraz’ miłym, położonym w dużym ogro
dzie.

Ani kropli alkoholu
Znejdujemy ich przy kolacji, którą epoży 

wają w kompletnym, wprost uderzającym 
in’lcztnlu.

Worew miejscowym zwyczajem, ns żadnym 
■tols nie widzimy wina, ptwn czy Jakiegokol
wiek hmnuo alkoholu. Nawot na atolo prezy
dium w Mac również M ko butelki wody mi
neralne).

Niema jednak regały baz wyjątku, p. Atra- 
nlo Vleira, wyd*iegowany przez dziennik 
„A  Heite** w Rio de Janeiro, który właśnie 
sadsiodl zgaaze się wypić w naszym towa
rzystwie butslkę wina, w Kzsklwanlu końea 
kolacji

Dowiadujemy się od ntege szeregi cieka
wych szczegółów. Przede wszystkim stwier
dza on z całą aportową otwartością, ż* jeśli 
Brazylia zupełnie zasłużenie jest wlee-m>- 
atrzem Ameryki Poudirlowej, to niemniej ustę
pują niewątpliwie mistrzowi —  Argentynie- kzó 
,ej poziom jest zupełnie wyjątkowy.

Ala wtainlę kolacja się skończyła. Oracza
zniknęli natychmiast, prawie ulep ostrzeżenia.
Są zmjeieni, —  nlt dziwnego. Toż o piąte] 
rano wylechal1 z Paryża, potem musle.1 brać 
udz/ż.1 w przyjęciu, przejechać do Nloser. 
-roni rozlokować się w hotel s

Jul w ki,kę minut później rozpoczynamy 
z p. Cestełlo JP neo r namowę do kto rej do
łączają zlt wkrośee inne oeoby i  prezydluta 
i wrcezclc p. Peu*:" Tostu, Brazylijczyu, który 
ikońezyl wyższe ttadts w Szwajcar", gdzie 

zaprzyjaźnił się z UOroma studentami Pola* 
kami, s których wspomina z największa ser
decznością— a który opecnle pełni funkie 
ttuma ,«, wraz * godność,it honorowego przz 
wodmez^eego ekspedycji,

R o zw ia n e  le g n n d y
Czegói nie c- talem w prasie francuskie] 

i nawet powuiej <l zespole brazylijskim. NaJ- 
tardzłej pon-zano chyba ich ikieentry-mr 

wymsFanla kulinarne, niedostępność, zarozu- 
mlalośt 1 niemożność porozumimia się Boz 
tłumaczy.

Co «lę tyczy kucnni —  to wtdzialom Ich pry. 
najzwyklejszym menu franewklm z  tą tytko 
zmianą, le  woda zastępowała wine I tą ser 
cieszył się małym powodzeniem, a owoce 
ogromnym.

Z p. Branco- prezydium j nawet graczami, 
łorozumlewalUmy się nieźle po ‘ tańcu a . , 

mieszając M ko od czasu do czai a!owz aa* 
gleiskle, włoskie ł portugalskie.

Oczywiście w najtrudnlejszj ś okoliczno*

śelach, przychodził nam z pomocą p. Paulo 
Costa, ale i tak rozmowa nie traciła chara
kteru bezpośredniego.

Niedostępność? Chciałbym zawsze móc zna
leźć w rozmowie z nieznanymi mi przed tym 
osobami, podobną prostotę, uprzejmość do
kładanie wszelkich starań, by w najszerszym 
zakresie zaspokoić ciekawość natręta.

Pesymizm preieaa
A zarozumiałość? Po raz pierwszy od cza

su, gdy zajmuję się tym meczem, usłyszałem 
opinię, że należy raczej przewidywać zwy
cięstwo Polski, te gracze Brazylii dotoźi, naj- 

iększegn wysiłku, nie cofną się przed naj
bardziej ofiarną grą, ale mimo tego nie przy
puszczają, by mogli pokonać Polaków.

P, castello Branco śledzi przebieg wszyst
kich rozgrywek polskich ł na podstawie prze
czytanych informacji, względnie sprawozdać 
kompetentnych widzów, uważa grę polską z* 
bardzo twardą, skoordynowaną ł skuteczną,.

Widział on w Paryżu mecz Anglia —  Fran
cja, stwlernza, że poziom gry, a specjalnie 
Anglików, był zupełnie niezwyaly, a jednak 
Polska lwyeiężyła Irlandię złożoną przeważ 
nie z graczy angielskich I to sześć do zerai 

P. Paulo Costa, mniej zwraca _wagi nt 
wynik meczu ż Irlandią, gayż Polsce mngii 
dopisać tu p«wnt doza szczęścia, choć nie 
wątpliwie, wygrana przypadła lepa-emu ze- 
•połowi.

Natomiast widział nas U zeszłym roku 
mecz Polska —  Bolonia (mratrz Wioch). Za- 
znatra, u  Włosi grali s ■wkouata — t»  byta 
prawdziwą rrzyjermiotcłą śledzić ’eh grę, sto 
Jąeą na naf wyraz wysokim poziomie. A Jed
nak Polska dyLponowati nimi, Jak ehda.
• Óezywiścle wszystkie zespoły, prócz może 
lodll Holendendclcu I Jeszcze jcon-go ezy 
lwócą prrectwnl-ow, stoją » ,  bardzo wyso- 
Hm poziomie ale niewątpliwie mecz z Pef-

-iką, jeśli ytoi ona Jeszcze na zeszłorocznym 
poziomie, będzie jednym z najcięższych. Jaki
kolwiek zresztą będzie wynik, na pewno róż
nica bramek będzie minimalna.

Drużyna Brazylii bynajmniej, jak to po
dawała prasa żądna reklamy, nie jest pewna, 
że bez trudu zdooędzie laury mistrza świata. 
Przeciwnie, wie doskonale, że czeka Ją bar
dzo poważne zadanie a przede Wszystkim 
zaraz na początku w Strasnurgu. Toteż Ucząc 
się zupełnie poważnie z p-z« aną, zapewni
ła sobie w tym wypadku, mecz w Paryżu, a 
następnie w Portugalii. W  razie wygranej 
nie odbędą się one, gdyż zespól opuśti Euro- 
jrę w dwą tygodnie po Zielonych świątkach.

Oracza polscy są uważani za twardych, od
pornych 1 wyczerpujących przeciwnika. Dla
tego też zespót brazylijski, który jest Już 
doskonale zgrany, nie będzie urządza! roz- 
gryw k. nawet w swym własnym gronie, ale 
przede wszystkim trening indywidualny, tak 
oy każdy za odnlk byt w maksymalnie do
brej formie.

Dotychczas gracze byli względnie wolni, 
mogli rozporządzać swym czase™ Od tej 
chwili jednak, muszą się całkowicie poddać 
dyscyplinie 1 surowemu regimowi, który poza 
treningiem zapewni im konieczny dopoczy- 
nek, odpowiednie odżywianie I da n leżyty 
stan fizyczny

Plerws zo iw yclęM w o Polski
Znów podkreślamy, ie  Brazylia iest prze

widywana na mistrza świata. W  odpowiedzi 
słyszę raz Jeszcze siowa uznani* aia naszych 
graczy i zupełnie szczere zdanie, te  ewer. 
fuatne wyclestwo nad Polską byfohy przede 
wszystkim kwestią szczęścia. Raz już ich ono 
zawiodło, choć nie na boisku Toż gracze 
polscy | brazylijscy zgłosili L-dpakowy kolor 
koszulek Trzeba było rozsądzić za j imiocą 
loeowania, Jtto raetiow i barwy a kft będzie

„Metryki" piłkarskie
graczy reprezentacji Polski

M Dl Jfih (NIESl uW ARZ.; _  6 razy re- 
prezemo vat barwy ooiskle. Zadebiutował w 
~f -en aejl w 1936 r. po Olimpiadzie, 

w pamiętnym meczu z Juk’ iłuwią 1:9  u  Bel- 
gradzie. O rat w meczach: Pn,..u. Szwe. Ja 
3:1 , Polak, -Rumunia 2:4, Polska— Szwajca
rią 3:3 , Polska— Jugosławii 0:1. Polska- .j r- 
landlr 6:0 .

SZi ^.EPANIAK (POJENIA) —  grał 21 razy 
w meczach międzypaństwowych. Pierwszy je 
go mecz w reprezentacji tu spotkanie w '1930 
r. w Szioabolmie ze Szwecją wygrane prz :z 
Polanę 3:0 , Szczep* ik g . ł wóv rza< „a  
prawym Pmzydl* Debtat wypadi pomyślnie 
Wubć dobrej gry naszej rem ązśntacjl : do 
brego wyniki jednak jak stwierdza Jwcze- 
«ny Przegląd Sportow y" —  „„/czep an ia k  byl 
.Jabszy niż na meezacl ligow ych" V  1931 

1 1932 r. polonista graz jeszcze 3  m eczów na 
pr «--vm .rzydlt

W  r. JS34 na meczu z Danią w Kopenha
dze „S zczep an " zastępuje po przerwie Ro- 
tlartzylta I ą środku pom cy . W f* r  ąn ti 
roku na meczu Jugoslawl, ^aetę ,JC on rów
nież p o  pr, irwle —  Cebulska W reszcie na 
meczu z Łotwą gri on przez cary meez na tej 
pozycj' (rów . iż 1934 r .) .

Na stanowisku prawegt oł)*ońcy -potyka
my Szczepaniaka po rz pierwszy dopiero w 
li 6  r. w Brukseli). Za p-rtnerm n » o Ga
łeckiego. Polska wygrywa mecr z Belgią 2:0. 
Ćą Ol bladzie „Szczepan" jęsl rezerwowym 

i gra tylno w meczu z Norwegią.
v- ónta kięsta 3 :9  z Jufo»"wlii, drugi gar

nitur ..le k i graf w Ryć te Wynik 3 :3  Sz.: ze- 
panlak brat ar tym spotkaniu udział, a  ou

riry *ra etuli w pierwsze- r«prez»ntac 
jest obecnie rspitanera.

•
OAŁECaf (Ł. K 8 .) —  lć  razy grai w re

prezentacji. Najsłertry 1 najdawniejsi jej 
uczcętnlk.

Pierwsze r n  » ą wraz z Kan—lakiem w 
łażd-ziern.ku 3928 r. dwą cza w 1 -dze  
j Czech- owacją. (ednaW nis ntrzemujc się 
w reprezentacji, gdy' isaehodzą za „pa
ni ranią" su.tyny f  Butanowa.

W  r . 1930 J’ j4  gra Dałeeki u Ło
twą w reprezentacji B

Wraca do oiem .szej Jedenastki na meczu 
z Belgi!, w 1936 r. Ora na k.,.mpiao J« 1 do- 
pirr pod koniec toi -oka ua bu miejsc: 
Martynie Iw Osmali Po roku trzcin., i sca 
znowu O" „teamu A "  we wrześnli 15 57 r.
I gra odtąd bea przerwy ze 5zcr.«p—nokiem.

OAKA (CRACOeiA) —  8 razy w reprezen 
tacji P,i raz mar y* gra W repr, B, W 
1935 f. i  Łołiią. Na 'i.i-ipiadzle J- f rezer 
* owym i gra tr’ko z Norwegią. W  m m i  
pbaiunpiiskim i  Jugosławią zastępują kr* . 
zjowanego Martyn w obronią, po nrzerwie 
zmienia tiileisca z Koilarezykleni II.

W meczu i: Bułgarią (1935 r. -  3 :3) gra 
u „prezertaajj B Na *t„-s wchodr> < I  pier- 
wczego garnituru od mcc.u z ugost l-wią 
4 :0 .

ri-N nTui i P0LONIA) —  ‘  tary W reprezenta- 
ci- Debiutował we wrześniu zesztago n' u n_ 
meczu z Danią.

DYTKO (DAB) —  16 razy w reprezentacji, 
y "  raz pierwszy gra w 1935 r. z Jugosławią 
(3 :2  w Warszawie). Od tego czasu gra wc 
wszystkl t meczach do anołkanlo ze s .„ e c i ,  
w zeszłym rouu Zastępuje go wówe -i ■ 
Kryl wleź, Ja] i w tiiilzu z  Rumunią, a 
z itaiil? Pleą II. Dytko ora w tear le B 

Bułgarią, a poten znoy w reprezentacji 
pu m sz u z J_gnni*w|ą (0Ua mecze o m'strz. 
świata) 1 z Irlandią (uslntnl mecz).

PJE I (NAPRZÓD)*—  IB razy w repre- 
zen aejl. Tlerwozy mee? roiigrat w 1935 r 
z JupnatLi/lą. Brał jpzlal w OlHpI-dzie ber
lińskie., 1 strzelił tam ji dną bram]- w eczu 
z Anglią, Ogółem strzelił nramk

h ~  Bral 8 razj w bar
ty ch F oląki. Debiutował na meczu Poiska B__
Łotwa 3:3  w 1936 roku w 7v<lz< W  roku 
zeszlyn grat wc wszystkich meczach repre- 

I zentacji oprócz spotkania z Ritnui . Strzelił 
7 bramek

CHERPK8 (W AR. *  _  ma , i  aobą 12 
meczów mlęazypans. c z  DoblutOoS w
1932 r. na me:zu Polska B —  lotw t 2 :1  
w Warszawie. Do pierwszej rsprezemae 1 do- 
stal de jednak dopiero w i  lata póunjej gdyż 
wówczu! Jako kle uwnllc ataku .królowa! 
r wrot. Na X Olimpiadzie grał tylko dwr 
plcrwszr mecze (z Węgrami 3 :0  I z Ar gita 
5 :4 ) .

W  ‘ uzfym roku grai tytko jedei mecr (ze 
iwecją 3 :1 ) 1 po roku przrrwy wrócu do rc- 

prezentacj na uatnim meczu z iriandlr. Nie 
strzelił żadnej bramki.

•
W I  IMOWSK! thCTri) —  13 razy w rt- 

preyentacj. Deb utjje u 193 r. na meczu 
z Danią, Q it we wszystkich spotkania :h Prl 
sk' 1 to roku (strzelit 3 bramki). N ouje 

wulctnla prze (choroba) i w X Olimpia. 
dzle : tego względ nie bierz- , udpłału. Po- 
wraca do reprezentacji doplerc w końcu 
1936 r (Liania- .Polska 2:1) i od tego r-tau 
jest me.jutąpionym lewym łąezniklen.. do
był 8 bramek.

•
W O D A "? (RUCH) —  najwięcej * obecnych 

reprezentatów, bo 24 razy grał w spotka
niach międiypu.istwowyeh. Pien.Jzy jego
mecz —  to Polska -Rumi ta 5 :0  (1932 f.) 
w BuKareezcie. Do maja 1935 r. fi -  dtale w 
re irezentaejl. Pauza trwa pół roku i oT 193o r. 
Jest „żelaznym" Iewo»krzy'-»rwym. Szczytem 
Jego fonny byta Ollnt tda w Pe-ifule. Uzna
ny Tonfal w0 «Ł*rłs za Jednego j  najlepszych 
skrzydtowyth Europ, W  rv.ta.nlm meczu z 

"and | V»oda. : pokai ił zne u próbki
swych fenomenalnych trzaiow Strzeli!
,em 13 bramel. u rrorezentai ,i | do „rricor- 
bu“  Nawrota, brakuje mu tylkr ezter.ct..

musiał zmienić. Przegrała Brazylia, musiała 
wycofać zgłoszone barwy.

"o za  tym. Już realnie biorąc, różnice w 
zasadach futbolu amerykańskiego, będ* dla 
Brazylii ogromnym utrudnieniem. Handica
pem będzie też ewentualna niepogoda, o któ
rą, jak słyszeli, tak łatwo w Strasburgu.

Istotnie, krople dżdżu, dzwoniące o szyby, 
przypominają że wielotygodniowy okres zlej 
pogody, panującej w ftrasburgu I jego oko
licach, nie ustąpi! jeszcze. Ale ostatecznie w 
ciągi tygodnia, może się wreszcie wypo
godzi.

W  chwili pożegns'1 i  p. Paulo Costa ' w 
imieniu przewodniczącego, robranego kiero
wnictwa i graczy prosi, by jak udlmocnle] 
podkreślić w polskiej prasie, że „Brazylia 
Jest ‘"•rdzo szczęśliwa, że los zetknął ich 
graczy właśnie z naszymi, bowiem nie tylko 
ibotaają dzięki temu przeciwnika o -lelkiej 
»t maci, ale przede wszys>km bedą mogli 
mpoznao -i» «  sportowcami narodu, którego 
tylu przedstawicieli znajduje tlę w Brazylii 1 
to takich, którzy ozy to pracą na roli w Sta
ni, Parana, czy też inną w Rio, oraz róż
nych skupieniach, potrafili wykazać swą war
tość spoteczuą 1 dzięki temu wzbudził* silne 
uczuclr sympaili 1 przyjaźni dl« Polsf-1 

To pierwsze zetknięcie na polu aportowym 
na pewno t zmoże jeszcze te uczm la i zain
teresowania Polsli u wszystkich, któtzy się 
aportem interesują, a takich w Brazylii 6ą 
cala masy.

to n y  się boję
' Wstępujemy jeszcze óo kasyna. Znajduje
my tam dwócł graczy brazylijskich, którym 
towarzyszą ich żony —  wspólnie giają teraz 
w bilard.

Panowie łamaną franci .zczyzną zasięgają 
Informacji co do rozmaitych szczegółów, do. 
tyczących jmszych graczy I ich gry.

Natomiast panie z widoczne obawą dopy
tują się ezy rzeczywiście nasza drużyna jsst 
tak groźna 1 mocna, Jak się o tym mówi i 
ezy Brazylia może mimo tego wygrać. Za
pewniamy że mają szanse co imjmrJej rów
ne, a nawet może znacznie większe 

Wsiadając do auta, cieszymy *i» myślą, że 
taszezj tak kfepskn z nami nie jest, jak to 
prasa francuska 1 czynniki miejscowe doń 1 
stwierdzały, u w każdym razie, że gracze 
polscy potrafili swoimi poprzednimi meczami 
międzynarodowymi, wyrobić sobie renoma 
jednego z naJy-arto«riow*tych i najgroźniej
szych zespotow dla nasiych przeciwników z 
poza oceanu.
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Co będzie 
v Strasburgu?

(doti. art ze str. l^ej) 
Piłkarza nasi z niejednego pieca 

chleb jedli. L iczym y na to, że o - 
szołom ić ich będzie trudno. Z ca 
łą pewnością nie zdetonują si^
sztuczkami swych egzotycznych 
rywali, a mamy P^ecież i .u sie
bie nielada żonglerów któ
rych stać na ripostę najwyższej 
marki światowej Ale nie o to cho 
dzj, odradzam y wręcz stanowczo 
te doraźne metody „odegrywar.ia 
sie“ . Chodzić bedzie o cos wiecej 
niż o chwilowe zadowolenie.

Wymagamy i mamy prawo w y
magać od naszej dru yry apy mia 
ła przed oczyma tylko cel osta
teczny: v zyskanie najlepszego wy 
niKu, Jażenie do zwycięstwa! 2ad 
nel :hwili słabości, żadnego zapo
mni'nia sje> ładnego samosądu na 
boisku. Zgodny, wspólny wysiłek 
ttiięśni i ducha •— aż do końca.

jeżeli mimo xo Brazylijczycy 
OKaia sie lepsi oa nas — ulegnie
my przyn«iimnlej nie bez walki, 
jak prawdziwi sportowcy i nikt 
nie będzie miał o to do naszych 
chłopców pretensji.

Wiemy jednak, ze drużyna pot- 
óka umie się b'onić —• dowiodła 
tero na wiosnę w Belgradzie. Że 
umie atakować —  widzieliśmy to 
na n eczu z Irlandia. Jeżeli te dwie 
skale możliwości zejdą się anla 5- 
go czerwca, mleć beaziemy powa
żne szanse na zwycięstwo w Stras 
burgu. j

zdobjrwu się ni pony Hi, jurypominująei 
ch .liaml *-odkowo-europejską ukołc Min 
to jednak grz« Norwegów brak statoścll 
Z amatorskimi Wtocham. przegrali oni 1:2, 
co stanie się więc gdy na firmamencie poja
wia się sylwetki Pioll, hieazzy, Ferrariego, 
And-eolo, Colausalego, gdy trzeba będ.-ie fot 
sować zapory, tworzone przez Monzeglio, 
Kavę | Ollvierego?

W s r y a t k o  m o ż l i w e
V> Paryżu natkniemy się znów na mecz (jak 

u Hawrze) o wszelakich możliwościach By
wało już różnie. Bita Belgia Francję, Prancia 
wygrywała z Belgią. Ostatnio nawet wcale 
iaanie, w tym samym Paryżu 5:3 .

Francja należy w piłce nożnej wciąż jeszcze 
do niestałych wartości. Belgia jest w sumtr 
raczej pewniejsza, jeanak tez dość nierówna 
Wynik remisowy z Holandią 1:1 , świadczył
by o okrzepnięciu, Twycięsiwo nad Szwajca
rią 3 :0  o jakiejś nadformie gdyby nie... klę
ska z Włochami 1.6  I to właśnie w chwili, 
gdy caczęto juz w Belgów wierzyć 1

Francuzi aą goepoc-Tzaml i organizatorem 
mistrzostw świata To obowiązuje. SzczegóW 
lile wobec własne] publiczności której bytu. 
mniej nie będzie się uśmiechać klęski u pro
gu imprezy. Jeśli chodzi o umiejętności pk 
karskie, to więcej zaufania nem wlaściwii 
do Belgii jednak wiasne boisko 1 nastrój mo
gą wicie zdziałać Szanse będą więc mniej 
więcej równe, a zwycięzcę trudno wytypu 
wac.

Tam, gdzie m iała gra6 P ilik u
Rumuni zwiedzą ładny Pawal Francji. Wy 

| znaczono im mecz w Tuluzie z Kobą. O pl 
karz ach z Kuby wi-my w Europie tyle eo nic. 

j Ostatnio, roztazlj się pogłoski, ź e podobrr 
umleją wiele. Mimo to nie wydaje i»» się, 

j bu umiejętności ich starczyły na wykończeni:
- Rumunów. Chyba, że przylaclele buktrnz- 
< teńscy mieć będą jakiż wyjątkowo słaby dzień 
■ I nie dadzą sobie rady i  kamień la tyra dok 
! kłem. Liczymy nt zwycięstwu Rumunów.
! Be* Lólu

Ze Szwecją nie ma Idopota. Przeehod.- 
'■ przecież walnowerem do drogiej randy, a tum 
I ' szasera czeka, kogo wyznaczą Jej loty jako 

.rzecłwtika
Przedsmak przyjemności, czekająeyen nos 

| we Francji, mleć będziemy Już w -obotę Na 
itadlonir paryskim nie będzie zdaie się miej
sca dla urancazor . Wszystko co lepsze **ij- 

I ma Niemcy, którym posta ają siu dotrzym*ż 
yrolru Srwijcsrzy. Trzeba jyrzyzn , te mecz 

i będzie szlagierem pie-wazepo gatunku
Po zasłużonym zwyclęotwli nad Anglikami 

zaawansowała Szwajcaria nagi- na poważne
go faworyta. Szwajcarzy poczynid «  ostatnich 
miealaetro gwat own« postępy, .ano Już 
dawno, że posiadają do»40flUv most, z 

I chwilą gdy poprawiła alę pomoc, en, ich 
wzrosta jeszczi jardzie]. Kłopot byt tytar z 
Aieróworm atakiem Zdr t aię, że trenerów., 
wledeńczyaowi Rappanowl, ndeto elę 1 tamę 
taradzlć. Szwajcar-., dysponują dzika] w ka
żdym razie zespołem, który ma bardzn po
ważne tzansc w ipotarniu i  Niemcan>i.

Dla N'tmleę mogą mie trzos twa ataę ale aaj- 
! luitKszyra rozczarowaniem Po nieodaśr] olta- 
j piadzi! pocieszał się, że w mUAzostwac >

I
 światu pokażą dopiero, na co Ich stać. Ze
szłoroczne wysokie wyniki w opotkauiac, t  
państwami Północy do reszty adazonantowa- 
ly nie tylko opinię aie J niektórych tzw. fa
chowców Wypł ywało elę o „angielskie, Ue- 
slę" niemieckiego pilksntwa itp. meemaCM.* 
androny, rzucając gmmy na każdego, kto ed- 
ważył się obiektywnie sprowadzić ti*ct eałt 
do właściwego ntianownias Dzś» jesr mata 
koelokwllf, a ustąpienie dre N«rja w ebliczu 
najważniejszych zadań, aczkolwiek maskowa 
ne rzekomym nawaleni zajęć, ma baruzo wy
raźna wymowę.

Nadzieje, jakie pokładano w unosu r a m  
niemieckich z ausOiackłmi, jakoś nlt baidzi 
się Ipem.ają. Okazuje się bowiem, że Austria
cy, dla których do niedawna miano przy ka- 
ZdeJ okazji złośliwe przytyk.,, rterazestaji 
■epszą klasę, niż asy plłkarstwa nismieek!* 
go. Odyby nic względy prestiżowi kto wta 
czy wieueńczycj nie stanowiliby K1ówne- 
80 procentu projektowanej mieszanki. Tak 
jednak może om dac gc.ize i kotki, totl 
nic dziwnego, ,e  w piikarskieh kołach Nl» 
mlee oczekuje sie z pewnym niepokojem pier
wszego występu, szczególnie, że przeciwni
kiem będzie twarda Szwajcaria, której sie 
dano radj z początkiem roku w Kolon*

Na zakończenie znów pogodniejsze hory 
zonty- Węgrom nie sprawi chyba epecjalaeg 
trudu uporanie się z Indiami HolenderSałml- 
Wyjazd do Relma powirlen przemienić aie w 
milą wycieczkę Wooee poważne! stawki 
przypuszczać należy, że p. kapitan Dietz nie 
zlekceważ* aoble nawet tak małe znanep 
przeciwnika wystawi najlepszy ofclaj | uzy
ska Imnonujące zwycięstwo

Wspólny przeciwnik |
Balgrac 1944 r. 

Jugosławia —  Polska 4:1 
Jugosławia —  Brazylia 8i4 I

FRANCUZI U 0R4ZYUJC7YKOW
Korespondent paryskiego ,,L‘Auto'’ 

wita] też BrazyH.iezyków w Strtsbur- 
gu. Prezes ekspedycji dr Branco skar
ży! sie przede wszystkim na chłody i 
na środki ostrożności, które muslłl 
przedsięwziąć, aby zabezpieczyć gri 
czy przed konsekwencjami niepogo
dy. „Oby tylko przyszły upały — no- 
wił, — * wszystko bedzie aobr«“.

Brazylijczycy byli szczerzt wzru
szeni serdeczną wizytą, Która im no 
żyli przedstawiciele polskiego Konsula
tu pp. wicekonsul Łagiewski ] Gołcz.

Polacy dopytywali się iroskllwit o 
warunk. popytu i życzyli, jby ipotka- 
nie zamieniło się na tnanifesteję przy 
jaźni polsko - brazylijskiej Ten gesi 
pozostawił na Brazylijczykach tiiez*- 
pomnians wrażenie.

Brazyliiczvcy będu tren ow ali tu bfr 
isku F. C. Gnndersnoffen.

ieśli chodzi o skład drużyny i !e! 
taktykę, to Brazylijczycy milczą jak 
zaklęci.
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najlepszy skoczek świata—i ‘olakiem
Mr Stepp opnwiada o swych DUtólach z Ameryki

Howard Stepp, amerykański trener i „Cieszę się —  ciągnie dalej Stepp stwach drużynowych akademickich A- 
naszych pływaków, niezbyt szczęśli- ' że Jędrysek nie zawiódł mych nadziei.' meryki, trzy ytmy mistrzowskie na 
wie rozpoeząt swój tegoroczny pobyt 1 cieszę s'ę bardzo, że jadę odrazu na indywidualnych mistrzostwach uniwer- 
v  Polsce. Zaraz po przyieździe  do sto- ! Śląsk, gdzie będę m ógł z nim w dal- ( syteckich U.S.A. i dwa na ogólnoam e-
t• ..„fTnnT, łrirł rmlrcr-łzA j „ » '  • I rOotrii nraCOWSC. .iGSr min(iV. nm- rvlr-anckJrłli in;ptr7opł«in«Lv. r u i - ’  t- • „ . -  u u  j iu  i »■ o  — ' t i .   i j
Iicv zmuszony byt położyć się do lóż- szym ciągu pracować. Jest miody, am

J « i 1 « ■,__  i n ip  hrtt Cip ł c i t o r d o i  t->t-r,ka. gdyż bolesny czyrak na nodze u- 
niernożliwiał mu chodzenie.

Zastajemy go w hotelu leżącego na 
łóżku i rozmawiającego ze swym. przy 
jaciółmi warszawskimi. Ziembińska, 
Bocheński, Karpiński. Olszewski, Ja
strzębski. Makowski przyszli w odwie
dziny do dawno niewidzianego gościa

bitn . . zdolny i nie boi się twardej pra
cy. Cóż więcej trzeba ?“

Dalei pyta Stepp o Karliczka, czy bę
dzie mógł z nim pracować. Wciąż 
twierdzi, że gdyby Karliczek zarzucił 
wpdrowe ambeje zbierania punktów

rykańskich mistrzostwach. Najwie' 
kszym ich sukcesem było pobicie re
kordu świata w sztatecie 3X100 y st. 
zmiennym.

Za wynik 2:53,0 zespól m ój: Va.jde- 
Weghe, Hough i Van Oss otrzymał od 
amerykańskiego związku złoty puchar,

d ’a klubu i skoncentrował swój trening najwyższe odznaczenie przyznawane 
na jednym stylu to z całą pewnością co roku za najlepszy wy i w pły-

Wegh zdopyl mistrzo-Rozm ow a toczy  się na różne w esołe o g łb y  się pokusić o jedno z c z o 'o -  waniu. Vande 
tematy, w końcu jednak nienchrc.i e j w ych  m iejsc na liście św iatow ej. I to stw o Am eryki na 150 y st g z  eto- 
zm ierza na tory sportow e Stepp nsst I raczej w  stylu grzb ietow ym  niż w , w ym  ou zycję  najlepszego grzb ietow - 
w yraźn 'e  za d ow o 'on y  z p o s t ę p ó w  H e:- j crawlu. ' ca świata. Kiefer zdezerterow ał i star-
dricha, Jędryska i innych ’ ~J Ł 'młodszych
ch^onców.

..M ó w H e rr  Jędryskowi w Rn Jrycho- 
w ie , że Jeśl zarzuci s'K'>ki. a bedzie z 
takim samym zapałem w dalszym cią
gu kontynuował trening czysto pływac
ki. to wyrośnie na zwodnika wielkiej 
klasy.

Pływanie Jest jednym  z w a
ru nk i)" przyjęcia do szkoły pod '
chorążych. Takie zarządzenie wy 
tja ta w tych dniach Min. Spraw  
«yojskowych.

CYTOWICZÓWNA WALCZTf 
Z HYEGER

. Kratocnwiia-Cytowiczowna znajdu- 
jft się w  doskonalej formie. W  ubie- 
głym ty g o d n iu  startowała w  Neapo
lu i pobiła własny rekord Polski na 
5U mtr st. dow. Osiągnęła czas 33.1.

W  sobotę Kratochwila startowana
w  Genui w barwach r e p r e z e n t a c j i  L t -

gurii przeciwko znakomitym Ou.n .om 
Ranghild Hveger, Kraft i ,c .lr‘s ' '  
sen. Startowała na 100 mtr i 400 mtr 
st. dow. W  obu konkurencjach uległa 
Duntcom, oba je d n a k  razy w bardzo 
dobrych czasach- Na 100 mtr uzyska
ła 1:16, a na 400 czas lepszy od jej 
rekordu polskiego 12.

MECZ Z FINLANDIĄ 
Mie-dzytaństwowy mecz z Finlandią 

zatwierdzi! P.Z.P. na dnie 23 ■ 24 lip
ca w Warszawie. Mecz o-dijędzie sie 
w  'konkurencji zarówno męskiej jak i 
kobiece';, przyczyni w oba dni odbędą 
Się miecze pliki wodnej

Z kolei pytamy Steppa o jego druży
nę i o innych amerykańskich pływa
ków.

„M oi chłopcy — słyszym y w odpu- 
wieuzi mieli bardzo udany sezon. Od 
stycznia do końca kwietnia mieli co ty
dzień eden u b  dwa mecze.

B.li resord po rekordzie, w  sumie 
przez cały sezon nazbierali ich aż 49. 
Zdobyli drugie miejsce w mistrzo-

tował tylko w indywidualnej sztafecie
300 y st. zm. i w stylu dowolnym 
sztą bez większych sukcesów.

Nie pływamy w Ameryce dystansów 
metrowych, ale wyniki Vande - W e- 
ghe‘a, które osiągnął na 100 yardów 
(58,7 sek! odpowiadają wynikowi 1:04,0 
—  1:04,5 na 100 m, więc lepiej od re
kordu Kiefera. Zresztą na 150 y Var.de- 
W eghe osiągnął 1:33,0 co jest tylko o

N A OBCZIE  W  WĄGROWCU
Sieazą: Szczepaniak, Góro, Piontek, Dytku, broni Gałecki, 
" rv - Gem za; sto ją : Scherfke, Madejski, Baran, Wilimowski,

wygrał konkurs potęgi skoku w Warszawie.

W? hippodromie w Łazienkach
w poniedziałek ukończony został konkurs 

•jeżdżanla konia. Ostateczne wyniki przed
stawiają się następująco:

Seria p 'irw sza : 1 ) rtm. tom orowskl na
„D a lm a cji"  40 4 1 2  b !., 2 ) pi, ,.'-dzikow ski 
na „D erw iszu" 63 4,12 b!., ? ) rtm. Kom orow
ski a „D om en ie" 74' 4/12 bl., 4 ) por. Bur- 
niewicz na „F p l tnie" 75 b !., 5) rtm. M ęczar- 
ski na „D u n aju " 78 4 12 b o )  p. Szopa na 
J  ustanie", 7 ) por. Pawłowi na „E ty lu ", 

8 ) rtm. Rytkc na „A li-pasza“ , 9 i , in 
ski na „E sterze ".

Seria druira 1 ) rtm. Męczarskl na „W d z ię 
cznym " 73 8 ]  2 bt.. 2> nor. Wnju.echo' ukl 
na „A H -b e j"  74 4 1 2  bl., 3 ) por. Pawłowicz 
na „C  " r e i - "  83 8 1 2  bł., 4 ) por. Smollcz na 
„B ak a lii" 65 s „ 2  b l„  5 ) por. Bilwin na „ A r 
lekinie" 9 4  4  1 2  bl., 6 )  por. Centnerowskl n a  
„C entnarze", 7J por. żelewskl nj „C e sz e ", 
8 ) rtm. Rojcew lcz na „C ud-N iagarze", 9) por. 
Kamiński na „B u bu sin ", 10) por. Skullcz na 
„C a ca n e j" .

seria trzecia: 1 ) rtm. R ojcew lcz na „T a jfu - 
c !r  ć  I5"  21 rim. Kulesza na .Ben-K' r "

“ J ®  bl., 3 / por. Uytowskl na „C ietrzew i'
' b ;"  4 ) P °r- Oorrwald na „A ld on ie " 

12S 6 12 bt., 5 ) por. Paw łow icz na Zatorze" 
143 6 1 2  b!., 6 ) por. Burnlewlcz na „C y p rze ".

„B aron  IV " po 1 :53 , 4 ) por, *tuck (Niemcy) 
na „F rłdolln " 1 :53 .8 , 5 ) rtm. Rylke na „B im - 
busln" 1 :54 .6 . 6 ) por. o t  Chassay (Francja) 
r.a „R o i de Gaussa... 3 .36 .4 , 7) kpt, Gnozę 
(B ‘ gla) na „B a b ett"  1:56 6. 8 j rtm. Hassę 
(Niemcy) na „C a sca d e" 1 :58 .2 . 9 ) inż. strze- 
szewskl na , Rysiu" 1 :59 , 10) por. Busnel
(Francja) na „A p o llo u "  2 :03 .

0,3 sekundy gorzej od rekordu świata
Kiefera.

Drugi mój as to Hough w stylu kla
sycznym ; miał on również bardzo do
bry sezon, pływał regularnie 100 yar
dów w 59- on sekund co odpowiada 
wynikowi 1:06 — 1:07 na 100 m. Na 
mistrzostwach utiiwersyteckich pobił 
na 200 yardów H.gginsa o kilka me
trów w czasie 2:23,4 o 0,9 sek gorszym 
od rekordu świata.

Mistrzostwa Ameryki by ły  bardze 
ciekawym widowiskiem i przyniosły 
szereg dobrych wyników. Fick wyka- 
za baidzo dobrą formę, wygrał 100 y 
w 51 8 sek, cc iest tylko o 0,8 sek go
rzej od rekordu świata. Wielka formą 
błysnął Fianagan w ygryw ając 220 y 
5u0 y. Jest to jego najlepsza forma 
zye.owa.

Skoczkiem nadzwyczajnej klasy o- 
kazał się Al Pątnik, W ygra! skoki za
równo z metra jak i z trzech metrów, 
a fachowcy, którzy obserwują jego roc 
wój od dwóch lat twierdzą zgodnie, że 
Pątnik jest największym skoczkeim ja
kiego dotąd widziano. Warto nadmie
nić. że Pątnik, acz urodził się ŵ  Sta
nach, jest pochodzenia polskiego".

— A propos — przerywamy — czy 
iest wielu Polaków wśród amerykań
skich pływ aków ?
: —  „O  tak, jest ich sporo, Oprócz 

Chrostowskiego który zdaie sie skoń
czył z pływaniem, jes. Pątnik. W oź
niak Hele ta Tomska i jej bra; W alde
mar Tomski. To ci najbardziej 'znani.
Oprócz nich jest wielu stawiających 
aopiero pierwsze kroki. Skupiają s!ę 
głównie w dwóch "środkach: Ópley- 
ville Bays Club i Trenton High S ćh jf 
Boys Club. Z pierwszego wyszedł W o
źniak i iest obecnie studentem uniwer
sytetu B-own w Providence. Jest mto- 

I dy i zdolny, osiągał poniżej 54 sek na 
100 y st. dow. i 2:30 na 200 y st. kias. 1 

I Waldemar Tomski jtuaent uniw. Mi
chigan należy do najlepszycn spnnte- z brukowanymi ulicami, czystymi i mi- 

| rów Ameryki. Pewnie wyrośnie z nie- tymi domkami, druga natorr 'ast, któ- 
j go wielki pl” wak. Jego wyniki to 23,2 ra sie dopiero rozbudowuje, leży mię

sek — na 50 v i 52Ó na 100 y. Jest I dzy lasami i jeziorami. W  tej to wła- 
1 członkiem sztafetj’ 4x1’ v uniwersy- śnie części stoi piękny, wielki gmach 

tetu Michigan, która zdobyła drugie Liceum Pedagogicznego, który naczel- 
miejsce na mistrzostwach Ameryki. — ny dyrektor p. dr Baierlein oddał do 
Jego siostra Helena z Detroi’  A C., dyspozycji piłkarskiej reprezentacji, 
pobiła jak wiecie z depesz parę rekor- Dookoła liceum nie ma wielkich do- 
dów w crawlu i w st. grzbietowym. mów. nie ma gwa -u i hałasu wielko- 

Pozatem jest w Trenton High School miejskiego. Okn widzi tylko błękit po- 
dwóch chłopców : Kaczorowski i Dawi- bliskiego jeziora i zitioność lasów, 
dowski. Pierwszy i  nich pływa H)0 y parku i pól, płuca wdychają czyste 
na wznak w 1:04 a drugi 100 y craw- j świeże powietrze, 
lem w 55 sek i jest członkiem sztafety Tryb życia w obozie jest prawdzl- 
4X 100 y  tej szkoły, która pobiła re- wie w ypoczynkow y. Ciągłe obcowanie 
Kord Ameryki w konkurencji szkół śre- % przyrodą wpłynęło na wygląd i hu- 
dnich^ —  To w szyscy, których bliżej mor naszej drużyny. W  obozie nie ma 
znam". niezadowolonych. N? nic się nie narze-

Dziękuiemy za informacię i życzy - ka. a wszystko się podoba, 
my Mr. Steppowi pomyślnych wyników | — Bodajby to wszystkie obozy były
pracy w Katowicach. S.S. takie — powtarzają gracze.

W o-
Piec.

- s c & t n i e  c h w i l e
przed w yprawą do Franci!

W ągrowiec, 3‘ maja.
Par pułkownik Glabisz, jako syn 

Ziemi Wielkopolskiej, znal na pewno 
i dobrze wszystkie zalety W ągrowca,
, skoro forsował to miasto. I istotnie 

sześć dni spędzonych w obozie, zali-

I kto wie, czy W ągrowiec nie stanie 
sie w przyszłości na stale terenem obo 
zow  i kursów piłkarskich. Miejscowe 
spoi czeństwo zrobiło w każdym razie 
wszystko, aby goszczący w murach 
ich n  usta sportowcy, czuli się tu do-

czą piłkarze nasi do najprzyjemniej- j brze. To Dyło naprawdę wzruszające, 
szych odpoczynków. łcedy słyszało się na Dizyjęcie w ra-

Bo czyż  można sobie wyobrazić mszu przemówienia burmistrza miasta 
ideałniejsze warunki? ?• Wachowiaka i radnych. Ludzie s*o-

Miasteczko, o 9.000 mieszkańców iocy dotąd o j  sportu na pewno daleko, 
położone na trasie Poznaf - B y d - 1 Przyszli gremialnie na mecz nasze, 
goszcz, dzieli linia kolejowa na dwie l reprezentacji z drużyną licealną, ime- 
części. Jedna jes właściwym miastem ! resu;ą się ka_żdym szczegółem rneczu

Kto chce zdobyć nagrodę w  konkursie turystycznym Plutona!

V.f?zyscy uczestnicy be a premiowani

W  pcńcazle konia w ierzchow ego zwyciężył 
mjr A. Króljklewio. na „C a b a lle ro " .8 pkl
2) rtni Komorowski na „D om en ie" 20 pkt.,
3 ) por. Pohoreckl na „C zu jnym " 23 *>f. 4 ) 
por, skulicz na „C a ca n e j"  ‘8  M 5 ) por 
Pawłowicz na „C ecorze-C elii" 34 bł., 6 ) rtm 
Ry ,k.e "N  ,.AIJ-pasza", 7 ) por. Gottwald na 
„B ajardzie , 8 ) por. Orplszewski na „D ru 
h u ", 9 ) p. Szopa na „Rustanle- . 10) por. 
Branickl na „ ż y c ie " .

Konkurs T ow . Zachęty d noaow ll Km.l w , 
Polsce wygrała Maria Kralńska na „L ady 
A gnes" bez błędów , 2 ) rtm Rylke na ,,Co- 
rz e "  0 bł., czas 1 :15 , 3 ) rtm. Czerniawski na 
„C e leb es" 0 bl., czas 1 :16 , 4 ) rtm. K a r„„ck ! | 
na „D on n a-In ez" 0 ó l „  czas 1 :1 7 .6 , 5 ) run. j 
Mossakowski na „A W o la-Czam ara" 0 bł., I 
czas 1 :18 , 6 ) por. S&tłłcz na „T o rp e d z ie "  1 
4 b.'., 7 ) por. Burnlewlcz na „C y p rze "  4 b ł., 
S) por. K-cjzutskl na „A lm ie "  4  bl., 9 ) r n  
R oicow icz na ,,Cud-Niagara“  4 bł, 10) por. 

j M . Sokołowski na „A z ie "  11 bl.
I W o ,/rorel rozegrano jeden z najtrudniej- 

n  r  „  . r . • . 1 " 7>'ch konkursów _  „konkurs Szybkości".IV f u c n a r z e  D u v isa . P o w y z t .  Zw yciężył por. Pr.nkm.„in (Niemcy) na „W o -

FRANCJA F O K m iA Ł A  
W Ł C C B T

t a n s b r u d e r "  —• czasDestremau zwycięża Canepele. 1 :51 .4 . 2— 3) kpt. Zahe! 
na „T ro itza “  i por. BrJnkmann na

Każdy, nadsyłający kupon, otrzy

z 'rlanaią i Brazylią i po kilka razy 
dz;ennie zjawiają się z wizytą u pił
ka, zy.

Na dworcu witano ich kwiatami, w 
sobotę wydały władze miejskie pod
wieczorek we wtorek śniadanie w ra
tuszu i wreszcie w środę pożegnalny 
"odwieczorek urządził starosta p. Zert- 
kteler

Panowie „w  niebieskich mundu
rach" (sportowe wiatrówki spodnie- 
petki). byli przez kilka dni największą 
atrakcją miasta.

We. wtorek wieczorem uczniowie li
ceum zorganizowali „W ieczór humo
ru" Każdy z nich miał skomponować 
coś dowcipuego i oryginalnego. Naj- 
w :ecej braw dostał imitator spikera 
radiowego. Nadał on całą druga poło
wę meczu Polska— Brazylia, który za
kończył się zwycięstwem Polski 4:1. 
Piłkarzy reprezentował ba estradzie 
tióra.

Drazylijczyków się nie boję. — mó 
w ! iA ilimowski — Podobno gram prze
ciwko murzynowi. No to co, taki sam 
pierun, jak ja!

Kierownicy obozu pp. Tad Foryś 
i Sneiaa nie mają kłopotu ze swymi 
pupilarnh W szystko idzie składnie i dy
scyplinarnie.

— Codziennie tylko sprawdzamy wa 
gę, mówią, bo apetyty są diabelne. Je-

m a prem ię, k ió ra  w y n a g ro d z i nie i dnego dnia na kolację poszło dosłow-
wielką zresztą fatygę wypisania 
i przesłania kuponu.

Kupony konkursow e m ożna nad 
sy ła ć  pod wskazany w yżej adres

nie s*o jajek.
Wilimow* był u lekarza, bo sksr- 

żv! sie na ból w nodze aie wszystką 
już jest teraz w porz.ądku.

Jak wyglada program dnia? Rano
do dnia 10 czerw ca  rb. w łącznie, i o 8-ej — 15 minut biegu po lesie. po
po czym  w  dn. 13 czerw ca  będzie 
og łoszon y  wynik.

P o raz ostatni pow tarzam y na
grody, jakie oczekują uczestników 
konkursu:

I —  złotych  100.—  gotów ką,
II —  walizka turystyczna z przy 

borami.
III —  „E m es“  —  maszynka spi

rytusow a podróżna z przyboram i 
do herbaty.

IV —  „E m es“  —  maszynka spi
rytusow a turystyczna i m nóstwo 
dalszych nagród w  paczkach z 
herbatą i kawą firm y „P luton".

KPPON KONKl'R?n\VY

Idu 1 nazwisko

Herbata turystyczna „Plutona" musi się znaleźć w plecaku każde
go turysty

Konkurs na „herbatę turystycz- na lub w  sklepie sp ożyw czym  i po 
ną“  firnty „P lu ton" T. i M. Tara- tem nadeśle do „Przeglądu Spor- 
s iew iczów  S. A. należy chyba d o /o w e g o "  (M arszałkow ska 3/5 iub 
najłatwiejszych. K ażdy pije her- Jasna 10) kartkę reklam ową, umie 
bat?. Niechże raz zamiast nabyć szczoną w  puszce nabytej herba- 
5 dkg herbaty zw yk łe j nabędzie ty w raz z kuponem, na którym
te same 5 dkg herbaty turystycz- 1 w ypisać należy nazwisko, 
nej, w  jednym  ze sklepów  P lu to - ' ocenę smaku herbaty.

adres i

m u

ttm ..

Ja k  smakowała herbata turystyczna?

śniadaniu gimnastyka nad jetmrem 
i grv sportowe, po obiedzie Derring 
Kondycyjny wieczorem spacer po le- 
sic. o 22-ei gasną światła

W  dniach ładnej pogody korzyHano 
z żaglówek i rozgrywano mecz :e liso- 
w y z reprezentacja W agrówca. N ijk p - 
S7vm ter?!sista miedzy niłkarTami jest 
Oora. Był też i wypadek. Sneida i 
Szczepaniak wpadli do \vodv i od tej 
chwili Szczepaniak ma przezwisko 
„w ieloryb".

W e wtorek po południu grano na 
dwie bramki. Trójka. Pionfek i Sclitrf 
k e j  Wilimowski. grała przeciwko Ma- 
dejsk-emu. Szczepaniakowi. Gałeckie
mu. Górze, Dyrce Baranowi i P e c o - 
wi I. Tyły  drirriej strony stanowili 
B"om. Uernza. Piec U i Nytz. W  zesta- 
więnio tym chodziło o to. by z a'-Swą o  
fn-ika ataku, jak i :rio obronne nr ił# 
dobry frening. Boisko bvło szczeitre 
obstawione szpalerem publiczności z P 
starostą Zenktelerem na czele. M nie 
dlatego też w szyscy grali wyjątkowo 
starannie, a Wdimowsk; swynii sztucz
kami w yw oływał co chwila salwy o-
klasków.

W  środę zjawi) się p. Kałuża Ode
brano życzenia pomyślnego wyniku z 

Bm .ylią od całego miasta.
W  czwartek, o eodz 9 rano. druży

na msza w podróż do S‘ rasshurga do
kąd przyiedzie w piątek o 12 w połu
dnie.

R. M 
»

e >e i*b y  ŚLĄSKIE
44ecz ligowy: Ruch —  A.R.S. W ygrał b. mistrz Potski
Bramkarz Ruc

3:2. „ W 1M A “ ŁÓDŹ, tW IE C i JUBILEUSZ lO-LEClA
  R r m n  ti? • n  '  /  • •*# * Vv 4-.# [ j u l u u u  b f j u r  u\v Z l O Z y l  f l ln u  W  u u lW u U C r Z u  l  f jr Z C

n t,oh n vń  w/ j l n  wyiupuje piłkę \ Defilada zawodników przed władzami. Chorąży  —  znany bok -1  filował nrzed siedzibą Naczelnego W odza, Marszałka Śnngłc
Piontkowi. W  tyle Nowakowski i Pytel. ser Kiodas. obok mistrz P olski  w  zapasach  —  Hinć. 1 Rydza.

ŚW IĘ TO  W . F. f P. W . W  W A R S Z A W IE
oabyło się specjalnie uroczyście. Po prze gad zie  nu stadionie 
W . P. pochód sportowców złoży ł hołd w  belw ederze i przede-

'g o -



PRZFOLAD SPO RTO W Y Czwartek, 2 czerwca 1938" r. Nr '44

Dwa ważne wydarzenia
Montownia Lilpopa po półtorarocz

nej "racy  momownianej, badaniu ryn- 
1 1 itp. pracach wstępnych zdecydo- 
wa a sie na krok. który ni_ dla pol
skiej motoryzacji znaczenie kapitalne 

postanowiono w ybudować fabrykę 
silników samochodowych.

Posuniecie to świadczy po pier- 
wszu o tym, ie  ocena rynku polskie
go i możliwości rozwojowych przez 
znawców miejscowych oraz (zaoe- 
wner przez fachowców zagranicz
nych wypadła pomyślnie, a po dru
gie, że mor owma Lilpopa, stosownie 
do .przyjętych zobowiązań i planu, za
twierdzonego przez Min. Przemysłu 
. Handlu, wypełnia akuratnie warun
ki, ustalone w  umowie koncesyjnej. 
Jak wiadomo przywileje koncesyjne 
były poważne, ale przyjęte zobowią
zania ciężkie, możliwe do w ypeł
nienia jedynie przy zapewnieniu cią
głości pi acy na płaszczyźnie ustalo
nej przed dwoma laty.

Sprawię budowy fabryki silników 
nadano już bieg D-aktyczny — kupio
no w lublinie obszerny plac, rozpo- 
-zęto już przy gotowywać teren pod 
budowę fabryki, zamówiono w kraju 
1 za gramcą potrzebne do fabrykacji, 
kosztowne obrabiarki.

Dałei montownia Lilpopa, po prze
prowadzonych dłuższych pertrakta
cjach, zaangażowała na dyrektora te
chnicznego nowopowstającej fabryki. 
I wysoki cenionego na rynku tech
niki samochodowej dvr. Hudain, wie
loletniego dyrektora technicznego ~za- 
kfadów Citroena, a ostatnio francu
skiego Fiata (fabryka SIMCA). Dyr. 
Huda.r obejmuje swe stanowisko we 
vrzesnlu rb i bedzie kierował urzą- 
izeniem technicznym fabryki w  Lub

linie. *\
Należy przypomnieć, że program 

montowni przewiduje m. in. wypusz
czenie pierw szej serii silnika 3.6 litr., 
(z licercji General Motors Corp.), 
całkowicie wytworzonego w  Polsce, 
z m andatów  krajowych, w  kuńcu ro
ku 1939-gO.

Wiadomość powyższa należy powi
tać z wielką radością — Lilpop reali
zuj* w  zapow,odzianym dawniej ter
minie, najtrudniejsza, z punktu widze
nia technicznego, produkcję, za jaką 
u\ ażać należy przy fabrykacji samo
chodów, wytwarzanie silnika.

Zdobycie tak ważnej placówki to 
Ogromny krok naprzód w  kierunku 
rozwiązania na właściwej płaszczy- 
żnji polskiej motoryzacji, to wielka 
zdobycz z punktu widzenia w zm oże
nia obronności kraju to ważna, odpo
wiedzialna, twórcza p-aca dla pol
skiego inżyniera mechaniki i robot
nika.

skiej motoryzacji będą musiały albo 
zlikwidować sw oje handełki, albo zor
ganizować stację obsługi z odpowie
dnim sortymentem części zapasowych 
przynalmi.lej w każdym i  miast w o
jewódzkich.

Jak się dowiadujemy w  chwili o- 
becnej opracowywany jest wielki 
plan zorganizowania stacji obsługi w 
całej Polsce, k’ órego myślą przewod
nią będzie właśnie zasada ujawniona 
wyże*. Firmom, które w  określonym 
terminie nie wypełnią warunków okre 
llonych planem, zapewne odbierane 
będą świadectwa przemysłowe.

T. Gr.

Cl eąc zapewnić Czytelnikom jak najszybsze 
dostarczenie szczegółowych informacji o prze* 
biegu meczu

POLSKA—BRAZYLIA
którj odbędzie się pierwszego dnia ZieHnycb 
świat, Przegląd Sportowy ukaże się już dnia na 
stępnege —

w poiiiei? i? tek fc-go czerwca
i zawierać będzie oryginalne sprawozdanie spe
cjalnego wysłannika z terenu walki w  St* as 
Durgu.

Curt Kiess Steinam

Fdidzie, walki* losy
WALKa  SIĘ ZACZYNA.

Walka byłe uciążliwa.
R o k  1922. Borotra i Cochet biją Duń

czyków. Cochet i. znany ‘ eszczę z cza
sów  przedwojennych Gobert zostają 
pokonani w Bostonie przez Australij
czyków. Kapitan drużyny Allar Muhr 
nie wiadomo dlaczegc nie wystawia do 
drużyny Borotry, który wogóls- n,ie 
przyjechał do Ameryki. Na obitdzie 
pożegnalnym opowiada za to Amery

kanom, że ma w domu 16-ietniego gra
cza nazwiskiem Lacosie. który Kiedyś 
pobije Tildena. Bardzo się z te jo  
w szyscy śmieli...

W  roku 1923 pojechali .muszkietero
wie* po raz pierwszy razem do Dubli
na. Cochet zawiódł zupemie. Natural
nie Francuzi i iak wygrali, ale Cochet 
nie pojechał w tvm roku dc Ameryki. 
Bnrotra odmówił wyjazdu prawdopfr 
uobnie dlatego że drużynę prowadził 
znów Muhr.

Sensacja na miarę światową
Ai" u strdmg bije Rossa na punkt'-

Odkładany dwukrotnie z powodu I kanie wagi ciężkiej. Nie było na nim tytuł z Lou Ambersem. A że Ąmbgrs 
deszczu „o  trzy mistrzostwa świata* naturalni: mistrzów amatorskich Eu- j był pare razy pokonany przez Rossa,
mecz Umstrong —  Ross odbył się 
wreszcie we wtorek w Madison Sc.ua 
re Bowl, przynosząc dochód, którego 
mogioby pozazdrościć niejedno spot

II Raid Polskiego Touring Klubu
W  tej chwili niejeden automobilista 

siedzi pochylony nad .napą i pracowi
cie wykreśla trasę, która n r  nu z; - 
pewmć maximm.i punktt w w II rat- 
dzie PolsKiego Touring Klubu w dn, 
4, 5 i 6 b. m.

Trafny w ybór trasy zdecyduje w 
stopniu największym o zdobyciu od
znaczenia i jednej z nagród tonoro- 
wych, ponieważ regulamin raidu tury
stycznego, który nie Jest konkurencją 
„ou-tową, polowaniem na re k o -i szyb
kości, uwzględnia r«umenty dydakty
czne — wskazuje, jak przeciętni po
siadacz aut, może je maksymalnie 
wykorzystać dla turystyki.

Drugą cechą regulaminu jest chęć 
wyrównania szans w konkurencji na 
koi zyć małych w ozów.

W yraża to się w e współczynniku 
szybkości. Wozom 1 a 1 1 h klasy — 
do 1.100 cm, pojemności cylindrów — 
regulamin wyznacza szybkość prze
ciętną 43 km godz.. Klasie ó-ej ponad 
2.ono cm - 49 km./na "metz Szybkość 
maksymalna — 48 i 60 km./godz.

Massyn.ałna trasa dla zdobycia zło
tej odznaki tw n osić ma 2 400 km. Dro-

Zawodnik, polujący na złotą odzna
kę. musi ruszać się tak. aby przekro
czył nas jpujące t» ;ty regionalne: 
Kraków, Katowic^, Poznań, Gdynię i 
mete główną w Warszawie.

La zwieazenie no d odze miast po
wiatowych i ojewódzkich dolicza się 
punkty (współczynnik krajoznawczy).

Trochę przypomina to interesującą 
grę towarzyską „podróż po kraiu" w 
wyolbrzymionej skali.

Komandorem .onorowym zja sdu jest 
ministe • komunikacji, J. Ulrycn, prze
wodniczącym komitetu honorowego 
wicem, inż, Aleksander Bobkowski. 
Komandorem rzeczywistym inż. Bo- 
ndan lu b i'sk i, wicekumandorzy: pp. 
W. Pa je \vik| i Bohdan Rychter.

Camping
a d t c m a h i l lę t & w

Łódilo AutomobJ Klub otworzył pierwszy 
w Potece enmpng dla swych o.looii v pot. 
Sulej w er. nad brae»ieo. piScy, Csną-ng 

ga ponad tę długość nie Uczy się do « e w matyiK Murów _j ee I wypn-
punktacji.

Zachwaszczenie polskiego rynku sa 
mochodowego importem małowarto- 
ściowych w ozów , sprzedawanych po 
kilsa sztuk rocznie przez firmy nie 
posiadające warsztatów, stacji ob
sługi, a często nawet nie zaopatrzone 
w najbardziej niezbędne części zapa
sowe jednym słowem traktujące 
sprzedaż pojazdów mechanicznycn, po 
dobnie jak się traktuje sprzeaaż arty
kułów spożywczych, firmy zapomina
jące że pojazd mechaniczry mus] 
być traktowany przede wszystkim 
jako tabor ważnego znaczenia dla 
wojska —  te wszystkie pasożyty pol-

WYSCK AUTOMOBILOWY 
W INDIANOPDUS.

W  Inaianopolls rozegrany został po 
raz 26-ty międzynarodowy wyścig 
automobilowy na dystansie 50C mil.

zaw ody zgromadziły około 160 tys. 
widzów. Zw yciężył Amerykanin Floyd 
Roborts w rekordowym czasie 4:15:58, 
uzyskując rnkordową średnią szyb
kość —  188, 575 km. na godz.

Drugie miejsce zajął zeszłoroczny 
zwycięzca tegc wyścigu WfUbitr 
Shaw, mając ś ednią szybkość 175,986 
km na godz.

W  wyścigu stano .cało 33 kierow
ców, ukończyło 13. W  czasie zawodów 
wydarzył się nieszczęśliwy wypadek, 
który spowodował śmierć jednego z 
widzów.

TRIUMF MOTOCYKLISTÓW 
NIEMIECKICH 

BERIJN. 29.5. Tel wł. —  Trzydnio 
wa i a zda terenowa przez Niemcy, Bel 
gię i Holandie —  jeneralna próba przed

ropy, z Kolczyńskim na czele, którzy 
« tym czasie pruli już na Georgicu 
fale Atlanty ku, aby w  niedzielę przy
być do Cherbuuiga po jednodnio
wym odpoczynku w Paryżu, w hote
lu l.afayette, ruszyć do krajów o j
czystych

Mecz. zakończy’ się wynikiem pod
wójnie sensacyjnym ...e tylko że 
mistrz wagi piórkowej Armstrong po
bił mistrza wagi półśredniej Barnev 
Rossa, ale pobił go na punkty. Arm
strong cyt znany jako mistrz nokautu 
Ross był znakomitym tecnniklem 
który swą wspaniałą lewą niweczył 
niszczycielską pracę przeciwników i 
zbierał stosy punktów. Był tak zna
komitym technikiem że nawet w A- 
meryce, która uznaje tylko punćne- 
rów nikt nie ośmielał się kwestiono
wać >ego zwycięstw. v meczu Arm
strong —  Ross przewidywano, ie  je
śli Armstrong nie wygra nokautem, 
to nrzegra na punkty.

Technika Rossa. którą wystarczała, 
aby poskromić cięższych od siebie 
oizeciwników, nie wystarczyła na 
-ir.nstronga lżeiszegc z górą o cztery 
kilogramy Tylko przez 1( rund umiał 
Ross utrzymać równą walkę, w nie- 
ciu Murzyn miat wielka przewagę. 
Jednogłośne zw ycięstw o Armstronga 
jest jedną z największych sensacyj w 
dziejach boksu. Mistrz świata wagi

w ięc i tu Armstrong będzie fawory
tem.

FRANCJa  —  WŁOCHY.
W  Mediolanie odbył się m».cz bok

serski F-ancja — W łochy, zakończo
ny zwycięstwem W łochów  w stosun
ku 10:6 Niestety, w drużynie w łos
kiej, składającej się z zawodników z 
Lombardii, walczy! tylko jeden bok
ser z tycn którzy gościli w styczniu 
w Polsce, Binazzi spotkał sie przy 

tym z bokserem francuskim, Thouve- 
nin, który nie jedzie w zerwcu do 
Polski. Porównania więc sił mecz me
diolański ule daje zupei.tle.

Również w drużynie francuskiej v y 
stępowali w szyscy et b o k sczy , któ
rzy 'id ą  do Polski Z drużyny tej wal- 
-zyll tylko: Perrier (t aga musza). 
Walter (piórkowa), Barillon (półcięż
ka)

Forrpa ""ancuzów  była na ogół do
skonała. W yróżnił się zwłaszcza pię
ciokrotny mistrz wagi piórkowej W al
ter, który pobił zresztą mistrza W łoch 
Bonetti,

Wyniki szczegółow e: musza; bar
dzo rutynowany Perrier (Fr) emiąuje 
z Malinverni; kogucia Paoletti (W ł) 
bije wielokrotnego nlstrz;* Francji 
Fayaud, Sanromee (W ) bije Poty.

Piórkowa Wali *r bije Bonettiego; 
lekka Bistezo (W ) remisuje z Aupetit;

s a i a r t y  J e s i  k o m f o r t o w o ,  p o s  a d a  p o n a d t o  
w ł a s n ą  p i a t ?  I t e r e n y  d o  . / b o t ń w s i w a  U t w a r  
c l  ea m ip T n g e  n a e t ą o i o  u b e g ł i  j  n i e d o l e u  I 
m i a ł o  e n * ,  o k t a r  b  n r m  z y * t j  .4  m c  d e s i c To  

W  o g e d j  u v t w a r t i u  c a n u p i g j u  w y j ę t o  
u d z i a ł  Z O -tu  c r t o n ł r o w  L A K  z  - o a z i e  i m . .

R r  d  aziosowo terenowy Łódzfojego K t u b u  
Morotyfcloe.ogo, b y *  p-H, w z g l ę d e m  warlośc 
c * y » t v  -p o r , w e l ,  i t p p r e u ą  w ysokogatunkowi.
oiaWai oowem orzed p-.oankaini n’e zwyk X\l nnihliżs^a «r>hntp ma i a cip nrlhvćłc- trudna- A m. Sn. 30 kim. lazdę p0 werte- ' VV najDIl/.SZą SODO t ę  mają Się OCloyC
pacl pc ińdddWct) Paid zgróm dzlt na star W Poznaniu . eliminacje przed me
cie 11 s i ch-udóu/ f 19 motocykli •• o,trzy- r czein bokserskim z Francją. Jak już 

P^sdstawcSei; w lad; pau wspominaliśmy, zawody niesłusznie 
znsi.truii ne *, I w Ę l  2 ?  na*wanO „elimlną«i-mi“ . gdyż chodzi
s e n i o r ó w  vwycśężył C ztu d em k o  z  w a r e z a w s k  e j  , tu przecież W giOWIlC] WlWZt O rOZ-

piórkowej jest jednocześnie mistrzem | półśredn!a Ray nauod (Fr^ bije Bigna- 
wagi półśredniej! Nie jest jednak m i-: miniego; średnia Binazzi (W ) Wie 
strzern kategorii półśredniej — le k - ! Thou .enin: półciężKa Ferrarie (W) 
kiej. Niebawem stoczy walkę i o ten bije Bayillona.

Stawia pięściarzy przed Frantią
ira sofcot nim przeglądzie formy w  Poznaniu

L e g  ij n a  m a 6 z y m ie  B M W  p r z e d  W 'e s f a w e m  
T y m c w ^ k  m  ('W iK S  Ł ó d ź )  n a  N o r t o n ^ ,  W  k a  
t e g o r i  łm n otrÓ Y t' z j w y c l ę i y l  K o s t r z e w a  n a  
m a s z y n ^ ©  b s ą  p r z e d  F r o m m e r e m  ( Z K M )  n a  
N o r t o n ’ e .  W k a t e g o r i i  s a . m o c h o d ó w  z w y c i ę 
ż y ł  E n g e l m a n  n a  F i a c i e  503 p r z e d  M . R o s e n -  
b l a t t e n i  ( T o u r n g  K lu b )  n a  C t r o e n i e ,  N a g 
r o d ę  z a  n a j k p a z y  w y n i k  d nz  d o e t a t  z i w y c lę s  
c a  w  k a t e g o r i i  m o t o r z y s t ó w  juniorów K o s t 
r z e w a

ŚWIĘTO EMIGRACJI
Sokolstwo polskie w Ameryce orga

nizuje w dniach 24—26 czerwca w
 _______   Rittsburgn wielkie zawody sporto-

sześciiocunióuiką — zakończyła się tri-’ |Se wszystkich dziećziuiacn sportu.

załączyć
znaczek

za 50 gr

W ysłać pod adresem 
Pol. Kom. Olimpijski 
Warszawa Wiejska II

laKl będzie w ^nik meczu

1) Brazylia -  Polska

dn. 5.VI. w Strassburgu

wygra

w stosunku 

do przerwy . 

dla . .

Kto w  m eczu:

(wskazać tylko Daństwoł

2) Niemcy -  Szw ajcaria  
w Paryżu

3) Francja -  Belgia
w Paryżu

4) Czechosł. -  Holandia 
w Hawrze

3) W ęgry -  Indie Hol, 
w Relms 

#) W łochy -  Norwegia 
w Marsylii 

7) Rumunia -  Kuba 
w Tuluzie

Kupony nadesłane po 3.VI udziału w 
konkursie nie wezmą.

W  rubryce przeznaczonej na odpowie
dzi ‘ z prawej strony! należy wpisać po 
czałkowa literę państwa zw cięsk iego

Wntfe-m Niemców, K*órzy zdobyli 30 
złotych htedałi i 39 srebrnych. Ze 144 
uczestników ukończyło raid 65, w  tym 
bez D-umktów karnyndh tylko 19. Wśród 
nich było 16 NL-mców Anglik W olsey 
■(Truimjpf), Holender Wimtte-r (DKW) . . .  . . -
1 Helg uemimich (GiMiec) Wszyistlkie będiZie anilbasador Potocki, 
izesnoły niemleokie BMW, DKW i NSU 
otrzym ały ztote medale

Na starett staną Polacy zamieszkali w 
m-eryce bez względu na przynależ

ność^ klubową a nawet niesrowarzy- 
szeni. Zawody udbędą się na terenach 
uniwersytetu w Pittiburgu na tzw. 
Stadione Pitt. Na zawodach obecny

ruszanie mięśni po długiej przerwie. 
M ecze takie są konieczne, ale nie są
dzimy aby ich wyniki w yw arły de
cydujący w pływ  przy ustawianiu skła 
du. Dobrze się stało, że w Warszawie 
odbył się egzamin kiku pięściarzy na 
tłe twardych zawodników estońskich, 
jak już pisaliśmy, mecze te dalv cie
kawy materiał.

Nie chcemy się powtarzać, alt jesz
cze raz trzeba podkreślić aohrą formę 
Rotholca, co chyba w zupełności roz 
wiązuje sprawę kandydatury w w a
dze muszej. Rotholc jest o kDsę lep- 
s zy od Jasińskiego I Czerwińskiego, 
Walka eliminacyjna tych dwu pięśęla- 
izy  może być dobrym widowiskiem- 
ale nie może mieć wpiywu przy usta
wianiu ósemki.

Jedyną eliminacją może być tylko 
spotsanie w wadze koguciej pomiędzy 
Koziołkiem a Sobkowiakiem.

Rydzyna —  Krzemieniec
wielki thirmej sportowy  

mSo dzieży
Ttadycję walki sportowej wśród 

młodzieży podtrzymują u nas godni- 
dwie uczelnie prowincjonalne, w  któ
rych duch kultury fizycznej przeniknął 
młodzież dzięki entuzjazmowi w ycho- 
\\ awców.

Rydzyna (gitnn. im. Sułkuw skich) 1 
Krzemieniec (liceum im. Czapskiego) 
rozgrywają rok rocznie wielki mecz w 
szeregu gałęzi sportu, dokumentując 
swe postępy w  dziedzinie w ychow a
nia fizycznego. Zawody takie odbywa 
ja się właśnie w  Rydzynie i poniżej 
notujemy ich pierwsze wyniki 

LI Kl A ATLETYKA
100 m — Butkiewicz (Rydzyna) 11.6 

sek.
200 m —  Ostroucher (Krzem.eniec) 

25.5 sek,
Kula —  Cllszewsk’ (K) 14 47 m.
Dysk — Walicki (R) 36.02 m.

Nowa próba piłkarzy ręoaych
Fc d óch tr^jmeczach szczypior- 

niaJra, które idbyły się w ubiegłym 
tygo inlu w Katowicach i Łodzi, w ra
mach przygotowań do mistrzostw 
świata, przeniesionych ponownie z 
Wiednia, do Rerłina. Polski Związek 
Piłki Ręcznej szykuje nową imprezę.

'ędzie  nią mecz piłki i -cznej Polska 
Północna —  Polska Południowa, któ
ry zostanie rozegrany w nadchodzącą 
sohoię dnia 4 b. tn. w  Krakowie.

M ecz ten da ostateczny przegląd dru 
żyny przed spotkaniem mięazynarodo 
wym z Węgrami w Budapeszcie 11 i 
12 b. m,

Sirlady obu reprezentacyj przedsta
wiają sie następująco:

Kandydaci do ropr. pływ ackiej

*Śiąsk);
Dyrlch

Polska Fułudntowa: Ziaja 
Resich, Pluciński (Kraków),
(Śląsk), Lubowiecki II (Kraków), Je 
zusek, Kometzkn, I azar, Stellmach I 
(Śląsk). Rezerw owi: Filipkiewicz (Kra 
ków), Moll (Śląsk)

PolsLa Pójuucna Tomiak, Łój, Hau
ser, Dereziński (Poznań), Twardo 
(Warszawa), ŻurawWw Dominiak, 
B-tjnowicz, Zaleski, Gruber1. I, Witek 
(Łódź) Rezerw owi: Koch (Łódź), Szy 
rnura II (Poznań).

Jak widzimy więc, w składzie Pol
ski Południowej znajdują się aktorzy 
tró.-meczu katowickiego, zaś w  Polsce 
Fółnocnei zawodnicy z tu-nieju łódz
k i e j .  ,

W  składzie na mecz z Węgrami znaj 
dzie sie niemal w całości zesnól Pol
ski Południowej, zasilony jedynie nie 
licznymi jednostkami z drugiej druży 
ny

Zdaniem p. Zygmunta Nowaka wice

A s s r g *  r J T *  * ’ 160"2) O strou ch er  n 0  i-m dow. rss , ,00 mtr e‘  J0-V 5:30, ZOO mur st.
HO m plctki Rudowski (R) 17 seK. kia*. ?:Jg mo mfr st. grabie*, :17, Na no*.
Skok wdał —• Sheybar (K) 614 ernt,! Sławie tjeh wyników jo  reprn wita J. tai
I ,,,t  nc7r? -n __ K etiuk ; Y 1 51 19 i C7°no odstępujące zawodn'eilti: Kratochwilę,KZUt oszczepem —  iSOSUUU te j CytpwiciOwnt, Dawldo.lr.ńd .  *1 Au , >

Kapitan awiązkowy PZP p, Berflc ustalił
m n tn a , Których pczekroczen e de6ygnuje za. __________   „  _________
w odo ka autom a.ycnn  rapy rej rezenta* prezesa P Z. F R. o b e c n y  stan szczy

W  V }°m *łu  Polskiego, n ;editav ’

mtr.
S rkZELANIC.

z broni wojskowej —  zw yciężył w

Dawidowie Owne, BollOwnę, 
jaikulisz-Niedoticką, Moj twski ■B ioaciewejią, 
Sfczepańską j KoUadłj-Kowali wskr, Pic-trr- 
kowsk8 oraz zawodokćwi Bi liensil go, Bur-

knnlniraińeii d-ii7vriowri 7es lól Krze- 1, 8 Jfdryska, Heldricha, riustaa, Lemrta, ko 1 rura J d uzynowej zesp®1 Krze I ja^-rębs* * 0 jy.aerzr, Ziaie, Bredliel i ,  Bo
tnienca. mając przewagę 2 pkt* 1 Chynłca, Hallora, Karp ncltliego i Janbowsfe e-

Z broni małokalibrowej —  w ygra ł'go .
zesoół gimnazjum z Rydzyny z prze
waga 3 pkt.

GRY SPORTOWE
Szczypiorniak, Rydzyna — Krzemie

nie*. 17:4.
Koszykówka. Rydzyna —  Krzem ie

niec 76:8.
PI NKTACJA WIELOBOJÓW

W punktacji ogólnej prowadzi w pię
cioboju gimnazjum rydzyńskie z Drze- 
warą 112:59 pkt.

W  dwuboju również Rydzyna, mając 
przewagę 66.5 pkt.

W  tró.ibolu zawody zostały skończo
ne. Z w c i ę s t w o  L iceu m  K rz e m ie n ie c k ie  
\y stosu n k u  10.314 5 p k t :  9-485,9  p k t.

R«Kordy P om oru , w pływaniu
W  Gdynj idbyty s ę aw vdy pływaci e, 

z irganiTO-yane p r ie i WKS Flotę, Na aawo- 
dacn os tan na 'o«io dwi nowe reuordy Porno- 
rzs , a tr'*now 'ei€t 100 n dc,w. -  Marchlew- 
*kl (WKS Flotaj 1:04 m'n, II uolffen  (F|o.ta) 
1 09 m *00 ir. Iow —  Marchlewski 3:57 m ti 
nowy rekord Pomo.-z,-

Tonls w Krakow ie
K R4KoW , 29.5. — W  Krakowie adbyry się 

« iw o d y  ten 'sowe o  driuynow r m lstrzo-two 
okręgu Krakowskiego m!edzv ,1 Z. S. I Cra 
ovi4. Zw ycięży'* Cracoylt w stosunku 9:5. 

Waród slnrllsldw r .1 - Icpsry bv‘  H am 
różnili «lę Berera (A .Z S .) 1 Laburek (C r.j, 
a sposrod pan Parafiflsaa (A .Z .S .)

się wcale źle, rrzeciw rie od roku u 
biegłego został poczynia-ny kolo-alny 
postęp. Drużyna reprezentacy'1" -  kto 
ra przejdzie przez sito przygotowań 
będzie groźna dla szeregu pańftw u- 
czestniczących w mistrzodwacli świa
ta. Do walki o drugie miejsce (zdoby
cie mistrzostw; prze? Niemcy nie po- 
winno podlegać wątpliwości) P o ls k a  
staie nic hez szans.

B. K.
•

C r a u O V l a

ma pewna m lstriostw o
Dotychcrasowe tneczt w szeryplOntitóu męs 

k. m w Kialni-Sc wytraza," zd* jd ow a n ł -r ie  
wagę CracovW, któ zdobyła w osm u  me
czach 15 puikto-w I nu pe-w«l- mistrzost wo 
okręgu krsltowsk1! g o  N st ona Jcst ivtuac a 
na dalszych pozycjactii, gdzi. d i tytułu e- 
m -trzo w sk e g o  kandydują Oarbanra Wlrta 
I Olsza. Onroa-nia męi nad resztą kandyda-tow 
orzewgę jed-nego punktu, z U.igci Jmnnk 
sT fru  zdyskwal fikow no k !lku zaw odnlfów  
Onrbnm , c - m oi, oub C aię na Dalszych w v- 
nfkach. Nlespodr nw ant stabo ętarlpwąja 
Makn-I, fet Ar: zajtuuic ostatnią pozycję  za 
Wawelem itecz Makabi — W n ,f ]  y z - ■. 
cz"ny na sottotę rozstrzygnie kwestię spadku 
z klasy A. (rg)

Foymą obu zawodników jest w  tei 
chwili zupełnie nieznana, dlatego też 
trudno przesądzać sprawę, szczegól
niej, że obaj mają kłopoty z wagą.

Sobkowtak ma W iecej szar.s na wej SC1R ao . epi cicmacyi tyucyn-o « 'v c
mistrza Europy niewątpliwie zaważy
tu na szali.

Już podkreślaliśmy, że zestawienie 
pary w  wadze piórkowej Czortek — 
Janowczyk nie uważamy za szczęśli
we, B ojow y Chrostek byłby lepszym 
partnerem dia Czortka Ale 1 tu mu
szą grać rolę poboczne względy. Ja
nowczyk Jest na miejscu w Jozna- 
niu, a sprowadzenie Chrostka kosztu
je trochę pieniędzy. 4a szczęście 
Czortek dowiódł w  Warszawie, i 
iest w  formie 1 ostatecznie nie robi 
wielkiej różnicy kto bedzie jego os- 
tątnim egzaminatorem.

W  wadze lekkiej również nie ma
kłopotu Kowalski na meczu z Estoń
czykami był doskonały, a iak pabie- 
rze nieco kottdycii bedzie na mecz z 
Francją naszym pewnym P„ tktem. W  
Poznaniu ma w alczyć z Woźniaki*- 
wiczem. ale nie bardzo wierzym y czy 
pojedynek ten dojdzie dc. skutku

W  wadze półśredniej ma się^ odbyć 
walka pomiędzy Leiewskun a Jancza-
ktem. Może to być ciekawe spotka
nie, ale nie bedzie miało najmmei- 
szego wptywu na w ybór reprezentan
ta Kolczyńsk' nowi zza v najbliższej 
przyszłości Nasz „Amerykanin z" 
skał taką stawę, że nie wyobrazan 
sobie meczu z Francja bez Jego u-
działu. Nieobecność „Kolki bardzo 
dotkliwie m og’aby się odbi na kasie-

Jak swego czasu proponowaliśmy 
PZB zdecydował sie na sparrins p° ’  
miedzy Pisarskim a Ożarkiem. Zc* '  
wienie bardzo słuszne. Pisarski nie
stety jest w  słabej formie 1 mcez z 
niebezpiecznym Ożarkiem żrobi mu 
na pewno barozo dobrze

W  półciężkiej rna w alczyć Karolak 
z Szymurą. Zarówno o iednym iak i 
drugim nic me wiemy. M arynar: po
dobno już oddąwną za p rzesta ł zapia- 
wy. Zestawienie tej pary iest zasad
niczo słu»zne ale w ouec dobrej for
m y wykazanej p-zez Dorobę na me- 
-TU z LlnnamSgi, zachodzi pytanie izy 
tego nięśctarzs ra*zel nie należałoby 
jeszcze raz yyoróbow ać w  "a d ze  
półciężkiej. W  łvm 'wypadku dia Pi
łata trzebaby szukać tnnegi partnera. 
Nie jest io  łatwa sprawa. YM tej chwi
li w  Polsce nie ma plęScla. za który 
godnie przez trzy rundy mógłby ma
w iać czołg góralowi. Może naiodpr- 
w iednltjszyei partnerem  byłby Biał
kowski, alt ten po nieprzyjemnym no
kaucie w Loazi nie kwapi się pewnie 
do rewanżu.

K. G.

Ellm nacje w Jboię wt*c*orem p .*«p  » « •  
dzl z .am iena P l a  * r ę g  noznańskl, ktoiy 
urządzi Ję w poznańskim cyrku. Prz„|ec 'a ć  
mają w *tv«cy zawodnicy mtórych r^ZB do 
et; m pacyj w jfnąezył.

POD OPIEKA MAMY-
Wskutek tego obok Brugnona i Hir- 

sch i wystawiono ow ego młoć iaka — 
Lacusta. Pomchał pod warunkiem, że 
towarzyszyć mu będzie matka. Z-obil 
c uz* yjrażenie, zwłaszcza, że po ca
łych nocach bambardował ściany sw e
go pokojy notelowego piłkami, co dra- 
źritc gości. Australia znów pobiła 
F.ancie, ale Locaste wygrał jednego 
singla i zebrał dużo cennycn doświad
czeń

R ok 1924: Australia jeszcze raz bi'C 
Francję, ale już tylkla 3:2, P rzegryw a 
Borotra i auble Lacoste — Borotra 
uacos e wygrywa oba single. W  roku 
1925 jadą za ocean Lacoste. Borotra 
i Brugnon. Tym razem biją łatwo Au
stralijczyków i dochodzą wreszcie do 
rundy finałowej gdzie grają z Tildenent 
i Johnsonem. Amerykanie wygrywa ią 
5:0. mimo to walka jest ciężka. Laco- 
ste i Borotra zmuszają Tiidcnu ao pię
ciu setów, Lacoste ma okazję studio
wać swego wielkiego przeciwnika.

PIERWSZA ZAPOWIED
Francuzi wyjeżdżają zostawiając do- 

skonafe wrażenie a kapitan uiuźyny 
Becugis oznajmia przy lądov aniu: -Zdo 
będziemy puchar przed rokiem 1930'“

1 iuż w następny ,n roku prezes Zwią
zku francuskiego Gillou. domags się e- 
i.ergicznie budowy wielkieg o*tadionu, 
aby gdy się zdobędzie Pucnar Davisa, 
mór gc godnie bronić

1926 Tym razem iadą do Ameryki 
Cochet, Lacoste i B.ugnon. Cochet od
nalazł swą formę. W  rundzie między- 
strelowei macają Francuzi na Japoń
czyków. W vnil wis; na włosku, gdyż 
starzejący s:ę Harada bije zarówno Co- 
cheta, jak i Lacosta. W  finale Amery
ka wygryw a ieszcze raz ałe wynik 4:1 
wskazuje na simy opór, który stawtai; 
Lacoste i przybyły w ostatniej chwili 
Borotia. Boha.irem meczu Jest Johti- 
stone. Tilder. bije coprawda b e ro łrę, 
ale przegrywa z Lacostem 4:6, 6:4 6:6, 
8 :6.

POCZĄTEK KOŃCA.
Jest to sensacja ogromnegc kalibru, 

yvięcej niż sensacja! Jest to wskazflw 
ka na przyszłość: Tilden czuje to. fest 
niepocieszony.

Pp porażce, idzie do szatn* mrucząc: 
„W idziałem jak to się zbUża lak to 
rośnie.. “

Lacoste zaś -  nie aziu j sie swemu 
zwycięstwu wie, że Tilder, nie i<*s’ 
mt dawnym Tlldenetn. M ówi: „Tilde" 
grał za wiele w tenisa Zużyt iw s wolę
“  "  9 »-• ł -  i —... . .  61— t - -  — A* * m
cii trochę iej woli“ . i  ,r

Pietre Gillou wract zdeprymowany 
Jo Francii. podczas gdv gracz: startu
ją jeszcze w mistrzostwach Ameryki. 
Ale zanim ieszcze Gillou wy ładował — 
jego gracze zademonstrowali jut w szy
stkim umiejącym patrzeć, kto zdobę
dzie w roku przyszłym pucnar.

Mistrzostwa Ameryki *taJ* się 
wewnętrzną sprawą f-ancuską: Ti'- 
oen przegrjw a iuż w  ćwierćfinale ż 
Cocliete.n, a ten w półfinale z Laeo- 
stem, kiÓ T spoiyk ■ się w finale z Bo- 
rotrą 7,'Ayclęzcą Richardsa, jedyneC1'  
Amerykanina w półfinale, Lacoste zdo
bywa mistrzostwo Ameryki.

WISŁA
Ozdirowisko u 

W isły . Malownta2C J»oto'
ic.iie niezwykl® ł£J,od* 
ny klimat, si<ne t asłe •
n ^m ien ie. Kąpiele w
K senie, rozr-w kl. da»« 
cmgl’ S fo ity : wędkar
stwo, tenis, pływactwo, 
konkursy hippiczne

i ZGRUBIENIA SKIÓRVX/1 QIlll/™Yl * AftOĘlEOA W5ZELKJMbO L  tSUHUUłUU DOLEGLIWOŚCIOM NO O

Odpowiedzi OedaKcji
Członkom ekspedycji lekkoatletycz

nej Lwowa na mecz w  Krakowie di ? 
kujemy za tniły dowód pamięci n 
Przeglądzie Sportoiyym.

17-tu młodym miłośnikom piłki B<1 ) 
nej z Białegostoku radzimy w " 
łącznie do jednego z klubów )iejse°~ 
wych zarejestrowan: ;h w P Z P ! l (np. 
KPW, Ognisko, lub KS. Strzelec) Fs tn 
uzyskają opiekę i... upragnioną pilk? 
do gry,

2 a miły list dziękujemy 
S, Leln Złoczów. Z oferty nie sk0" 

rzystamy, c
„B yły  Sportowiec**, W arsza^’* ,° 

do gry ciałem — ma Pan słuszność. **e 
podnoszenie nogi do góry zbyt wy* ko 
nie jest dozwolone nigdzie. O rzecZach 
tych piszemy stale.

P. Jan Sprada, Kartuzy- List P o 
kazaliśm y do załatwienia Polskiemu 
Związkowi Tenisowemu, który niewąt' 
pliwie wskazówek udzieli.

P. M. W. Lublin. Jeieii pocztu n,e 
zawiedzie — w poniedziałek P ołudn i 
i czwartek rano.

Wyniki podaliśmy w ostatnim ntf-n?- 
rze. Do każdego kuponu obow>ążUje 
znaczek 50 gr jako wpuowe. l>tst mu
si byś zamknięty, a więc ofrmkowa- 
ny normalnie (25 gr).

P, M. D. Lwów. Spraw* tę opisywa
liśmy we w łaściw ym  czaLe. Wypadek, 
o który Pan pyta. bv' właśnie przy
czyną fermentu na m istrzostwach w 
Pradze, Rzegulamin przew Iział z pó
ry jeden m ecz Austria — Łotwą. Nic 
grat, gdyż Inaczej Polonia straciłaby 
punkty w O.

P. „Sokół", Rembertów C. W. S. — 
T eresoolska 34.
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Mgławica wyników na liście ntiikpayd'
Czy się z niej wreszcie wyłoni — silna reprezentacja Polski?

________        zesta

8
9

10

1
2
3
4
5
6 
J 
8
9

10

100 mt 200 inł 400 mt

Żyliński Wil. 
Dunectci Tor. 
Lachowski War.

10,8
10,9
11,0

Trojanowski II W. 11,0
Popek Poz. 
Danowski Lw. 
Zasłona Biał 
Stanisławski Gr. 
Szczerbicki Wił. 
Onderek War.

wzwyż

11,0
11,0
11.0
1 1 , 0
11,1
11,2

Kalinowski Gr. 185 
Hoffman K. Poz. 183 
Oarnus-ewskiKr. 180,5 
Ciierutto War. JR0 
Schmidt Poz. 178 
Niemiec Lw. 176 
Bo aikiewicz Byd 176 
Hoffmann M Poz. 1J5 
Luckhaus War. JJ5 
Furowicz Poz. 17

Dnnccki on 
Łać.-owski War.
Sjlikow sk i War. 
Sokołow ski Poz. 
Kocoń Byd. 
Bajeriem Poz. 
Żyliński Wil. 
Podobiński Kr.

22,2
22.7
22.8 
22,9 
23,2
23.4
23.4
23.5

w  dal

G-rnuszewskiKr. 7,05 
Hoffmann M. Poz. 7,04
C h m ie l II Kat 
H o ffm a n  K. Poz. 
S ch m id t  Poz. 
Szczerbicki Wil. 
Oleszczuk Wil. 
Rymowicz Wil. 
Wieczorek Wil. 
Sulikowski War.

6,93
6,89
6,81
6.79
6.79 
6,75 
6 69 
6.64

Gąssowski Wa” 49,7 
Śliwak War. 50,4 
Kucharski Lw. 51.2 
Metelski W ar. 51,4 
Hocheisel Byd. 51.8 
ZabierzowsktWar.52,2 
Baierlein F „z. 52,3
Drozdowski Kat. 52,4 
Orlewicz Lw. 52,4 
Grosicki War. 52,8

trdlskok

Hoffmann M. P. 
Luckhaus War, 
Sen nidt Poz. 
i uckhaus II Biał. 
Kujawski Wa 
Maciaszczyk Ł. 
Oleszczuk Wił- 
Maciukiewicz W. 
Przybylski Byd. 
Rymowicz Wil.

14,25
14,09
13,49
.2.81
12,80
12,63
12,59
12,53
12,51
12,37

800 mt

Gąssowski War. 
Staniszewski W. 
Uarczyński W. 
Winecki War. 
Żylewicz Wil. 
Olszewtk' War. 
Libera War. 
Titze Byd. 
Krym Wil. 
Grygoriew Wil.

1:55,0 
1:57,2 
1:57,8 
2:02,5 
2:03 5 
2:03,6 
2:04,4 
2:05,4 
2:05,4 
?-fto,l

tyczka

Moiofhzyś War 
Sznajder Kat 
Kluk War. 
Klemczak Poz. 
Bańkowiak Kat. 
Mucha Czel. 
Gierszewski Tor. 
Kluczkowski Kr. 
Płonka Kr. 
Roman Poz.

3,85 
3 70
3.60
3.60
3.50
3.50
3.30
3.30
3.25
3.25

1.500 mt

Staniszewski W. 
Noji War. 
SwinarsPi Poz. 
Soidan Kr. 
Garczyński W. 
herman Wił. 
Winecki War 
Skoiik Kat. 
Rakoczy Kat. 
Galewski Lódź.

3:59,8 
4:02.8 
4:07,2 
4:07,8 
4:12,0 
4:12 5 
4:21,2 
4:24 4 
4:24,8 
4:26,0

kula

Gierutt' War. 
Praski Kat. 
Tilgner Poz. 
Fiedoruk War. 
Pabiś War. 
Hoffmann K. P. 
Lomockt Wil. 
Mańk War. 
Zieleniewski V 
Woitkiewiz Wil

15.06
14,75
14.48 
14.33 
13,91 
13,90 
13,73
13.48 
13,38 
13,23

zestawił TK TroionowsU

5.000 mi

Noji War. 
Wirkus War. 
Herman Wil.

arynowskiW. 
Rogalski Poz. 
Osiński War. 
Wiśniewski W. 
NowakowskiPł. 
P'otkOwiak P, 
FiaUa Kr.

15:15,4 
15:16.6 
15:41.9 
15:51 4 
,5:56,8 
16:00,4 
16:05,4 
16:07,8 
16:08,4 
16 11,9

dysk

Gierutto War. 
Fiedoruk War. 
Mańk War. 
Praski Kat 
Zieliński Gr. 
Hoffmann K. P. 
Pouch Krak. 
Zieliński Cr. 
Kozłowski Biał. 
ManugiewiczLw.

44,36 
44,28 
42,75 
41,13 
39,89 
40,21 
40 17 
35 89 
39,69 
39 28

10 kim 110 mt Płotki

Benkowski F 35:43,6 Schmidt Poz. 
Niemiec Lw. 
Haspel Lw. 
Sulikowski War. 
Dunecki Tor. 
Luckhaus War. 
Gieruttc W ar. 
Pajsker Wai 
Wieczorek Wił. 
Reiecki Poz

15.1 
16,0 
16,0
16.2 
16,2
16.3
16.3
16.4
17.4 
17,7

oszczep

Gburczyk War. 61.68 
Mikrut Wł. Byd. 59,56 
Dudzic Krak. 58,10 
Sokołowski War. 57,31 
Mikrut F, Bj d 56,60 
Wojtkiewicz Wil. 56,52 
Manugiewicz Lw. 55 -36 
Szelew Biał. »' l* V 
Kalinowski Cr. 53,43
Bobiński Lódf 52,56

miot

Węgiarczyk Ch. 48,60 
Więckowski B. 42,08 
Kieipikowski B. d',39 
¥ ordar Byd. 37,48 
Zingler at. 35,73 
Mikosz Kat 35,3? 
Kaitasiński War. 31,5’ 
Żołądkowski B. 30,89

40f mt płotki

Małecki Poz 
Kępińsk! War. 
Jurkowski War. 
AndrzejewskiPoz. 
Lasiewicz Poz. 
Pruszkowski W.

59.6 
60,0 
60,0
62.6 
64 3 
65,0

sztafeta 4X100 mt

AZS Warszawa 
AZS Lw6w 
j oloma Byd. 
Porno, zaitin Tor 
Pogoń Lwów 
Polonia War. 
Pogoń KaL 
Borutę Zgierz 
C-ac^t, ,a 
AZS Poznań

44.4
45.0
45.5
45.6 
45,Ł
46.0
46.1 i 
465
46.6
46.6

dzięsięciobój sztafetr 4X400 mt

AZS Poznań 3:43,? 
MK5 Grudziądz 3:5;*,0 
Warta Poz. 3:44,C

N a dzisiejszą talbeit 
mnyr «ątetr jak *wTkle Mn>«l nas 
interesu ie ogólny gorączkowo
w»zi»ku-emy - na czo-
fl>wych nozycła® ^piifcą się mecz z 
1 r*ncją a symaci? ciąigię ieszcze jest 
bardzo cienf*- 

Ostatni* .* ygodnie nie przynio
sły wieł« Którepy mogły nas
aapelw*^ otuchą Inna sprawa te skan- 
dafóe*".* Pogoda z góry przekreślił*
vszelce ambitniejsze suikcesy. *!*> 
t»o ta wyczuwamy, ie  uJbrz* nie 

W dobre' -aprawdę formie iest I ff- 
m*tn Marian, Gąssowski, Staniszewski, 
i Węg.arczyL Wszystkim innym dużo 
jeszcze brakuje.

Witte także m.eiiśmy ™z"
Cłarowań. Zawiódł Nowafc który był 
dziki Dardzo potrzebny, zawiódł Du- 
nedrt. który po grypie stractł formę i do 
sztafety 4x400 mt. w^góle nie moie być 
brany pod uwagę (w walce z Żabie-

rzowskim został pobity zdecydowanie). 
Wykreślony -ostał wreszcie ze wszel
kich proiektów Gamuszewski, ciężko 
;ontuzJowany na prowincjonalnych za

wodach.
To, niestety, nie wszystko. Kuchar

ski. u którego zwycięstwa przyzwy
czailiśmy się liczyć naoewno, dziś jest 
bez formy. W PZLA leży list, w któ
rym lwowianin skarży się, na przetre
nowanie i zastrzega się. że na 18 czerw
ca moie jeszcze nie być „gotów".

Weselsze momenty, to doskonały po
ziom czołowych miotaczy kulą, pierw
sze dobre wyniki w skoku wwyz, nio- 
czekiwana forma najstarszego Mikruta 
i "decydowana potrawa Morończyka.

Wynik szczytowy — to rekordowy 
bieg Schmidta. Możliwość jego zwycię. 
stwa nad Francuzami jest coraz bar
dziej realna,

Zoobyeze ostatnich tygodni są jednak 
stanowczo zbvt skromne. Wiele trudów

oędzie kosztowało, zanim zestawi się 
wreszcie drużynę i doprowadzi ją do 
formy, któraby dać mogła nadzieję zwy 
ciestwa.

Sytuacja wyklarować się musi w nai- 
bliższ,r czasie. Prz,rczyri się do tego 
mecz Wilno—-Prusy Wschodnie, a prze

de wszystkim — mistrzostwa Warsza
wy. Kusociński pokonany na prowincjo
nalnych zawodach przez młodego bie
gacza (wprawdzie na £00 mt.) zdać bę
dzie mus.ał na nich swój o:;tateczny 
egzamin. Podobni" zresztą jak i wieiu 
innych Kandydatów do reprezentacji.

U M Ó W IŁ E M  się Z .N IA

Itct acwmiatot.

Pech Spychały w Paryżu
. o s o w a n i e  m i s t r z o s t w  F r a n c j i

Mistrzostwa tenisowe Francj’ które 
zaczynaj sie 2 czerwoa mają obsadę 
rekordowo słabą zarówno wśród pa- 
nóu ! ik l pań. Przyjechał cojyawda 
S-udt! *łp nie dłań przeciwni
kiem "i « Puncec, ani p etra ani Menzei 
czy flrent. Wśród pań brak Wilis Moo- 
oy, Jędrzejowskiej, Sperling, Marbie, 
>un#y, Fabyart. całej elity, która ba
wi teraz w Anglii. Z o oi-cCh ’ tytułu 
startui' tylko para Mathieu, Yorke w 
grze podwójne] pań.

Już 'ama lista rozstawionych gra
czy mówi o poziomic tumieiu. Pano
wie P-sncec, Mąko, Menzei, Petra 
Hecht, Boussus Dest-emau. Budge. Pa 
nie: Wynnt (Ans; ralia). Henrotin,
Scott (Anglia). Mathreu.

Z Ptaków atariuje opychała i Ba
worowski. Spychałk wpada od-nzu w 
Die-wszej rundzie Peire i nie ma 
żadnych szans. Dobrze wdzie jęśii 
zdobędzie seta,

Baworowski w pierwszej .undzie gra 
1 fl}f*w-ietnym obecnie Francuzem 
pe aet (byj mistrzem międzynarodo
wym P-«Uki J -oiWn 19131), potem spo
tyka sie z Duńczykiem Pankerem lub 
francuzem Chcvaiier; w ćw ieri fina
le wpada na Des«-etnau, którego niozr
też pobidi fifdy F-ancuz iest nieregu- 
iamy.

W dublu parą polska *r* najpierw 
z dobrą parą francuską ^ n a .  srszy 
iumor franeusk' AWft***™» I Tirtyno- 
wanv tlentiwn: potem * P*r* wto»Vą 
E Dlii Taroni. Następnym przeciwni-
n.kietti lOSi rcprezenUcyi*11 para Fran 
cii Bolelli, Fnizza.

JĘDRZEJOWSKA -  WILLS
JedrzeiowsK* spotka się z Wilis za- 

r*s-oe urędzej niż prz>Tpuszcral'irn'- 
Obie tenisistki startują bowiem ua- 
rs,siśfrf,«>  Hrm samym turniiiu ,w

(w Cniswick Amerykanka 
pd1,-«ż^wl.a)- Naturalnie jest zupei-
”i'ęe c z e ś n i^ „ r 1"6' o  'nicV ^ knie
v,.-jąż turnieje t.-en,n r?  są iJ-ti-iowslka gowe. chw ilow o
J ie lS  W on iaT ° na,a  b ”  trudu An‘

.  dublami teź ze sw:łfartnerk? Thc,mas_ w  Ch1s.
"tok  parze P0'® T ‘” | f:icl,-kie , i j -  u . 5 jodło się: przegrać o„t ^  b *  P̂  
** D'Cennel Saunders w 
9 Angielki z kolei nk zdobyiy 
n»rą Dearman InSran1'
^M C Y  — FRANCJĄ — JUGOSŁA- 

> W IA  — 3 ! 'G i a - .
. /z e c ia  runda Pucharu Davisa zr 
,a'9 zakończoną W .óifmale w Ho- 

(BeH*bo7kaf3 się N>emcy 1 . J
 ̂ Jnzoshwlz. z 

*  ̂ drugiego s.potka<nia jest zasadni

W * * l e w lc x  b ę d z i e  z d r ó w  
* ■  d w  t y g n e n i e

m a i » * t «  ’ ' jQaa‘  »łi w PrniiMriafeli śeiaf*
tju .*4m  u. Komi! j* stv „  rdjjfc. «

tulnr naaerwa,',e  , krtrt-
5 y  wytrw. W  " 'łę u  "»JWl4«ry*t, y g o - 
5 W »*l«wici oydzl. t  naświetlańy,
.  :alc ają 1 ^ * ^ ' Y_°<1Wot B n m , enik

>  d o  grj W petnt «*• tn )
^>000 zf d e f i c y t u

p rzyn iosę  R aciH g!
Wysitfpy Cluhu w  Katowicach i Cho

£ w ń < * y ty  * ,«  wyao
a," derxwem, ho S-009 *», bcficyt teo
u Jl*  alt eszcf: m tCTfiyt powm «*ve, w y , t
IPn "«*«' •'P,ac]c poda1ck' wlr,> od tŁNiedobór pokryty - o * t a r «. ,  plu 
\V, iak’ prr.ynióaJ w r  tęp V c - r , n -mpton 

^ c r e r g , któfy **'0 15-(XX). (hr)

ezr przesądzona, o tyle mecz berliń
ski zapowiada się ciekawie l bynaj- 
mn(ej nie beznadziejnie dla Niemców. 
Destremeair jest bowiem równic ka
pryśny, jak Metasa. Na meczu z Wło
chami pobił w pierwszym dniu Cane- 
pele, a przegnał w ostatnim dniu z Ta- 
roińm 8«5, 5 ‘7, 6:4, 6:2.

rTiezawodny iest rato Petra. Pelizza 
nie oddał seta rezerwowemu Włocho
wi Bossl (Canepele trzeciego dni nie 
grał).

Mecz HenVsT. — Tetra w Berlinie 
brdzie wa'ką o iednc z trzech
pierwszych miejsc na liście europej
skiej, zwłaszcza, że przed tym się oni 
nie spotkają.

Belgia pobiła Ind'e 4:1. Trzeci punkt 
zdobył Laerou bijąc «ogromcę Nł/ -  
erta Ghausa 7:5, 0:6, 2:6, 7:5, 6:2.

Z ostatniego meczu Indusi zrezygno
wali.

Jugosławia pokonała Szwecję 4 :1. 
Par? Puncec, Rukulievic pobiła parę

ę roder, Rohlsson 6:3, 9:7, 6:3. Schro- 
uet nie stanąf do meczu z Puncecem.

ugoi .owianie wciąż jeszcze próbu
ją swyęh graczy; chodzi o to czy w 
sln i lepszy Mitic czy Pallada
w dubli nara Punce^, Miu ,̂ czy Pun
cec, Kukulievic, czy może Mitic Kuku- 
lievic. W cgo'e Jugi słowianie dzięki 
swemu wyrównaniu c'nsy przypomi
nają coraz bardziej czterech r,uszkie- 
terów: role Brugnona objął Kukuije- 
vic, Cocheta — Puncec, Lacosta i Bo- 
rotry — Pallada I Mitic.

NIEMCY -  JAPONIA 3:1
Prerv..zy <jzieil meczu tenisowego 

dwa zwycięstwu 
Niemcom. Mctaxa jednak znów zużył

< i^P°*7 y>6w Kuran.itsu (wynik 3:6, 3:6, 6:4, 6:4, 6 :4j. He ik«l żu
to Iwiwo W\"grac z Nak%no 6 :3 , 6:4, 
6:3.

W drugim dniu Metaxa .okonał Na- 
kano 6:0, 2:6, 6:2. a Henkel zrobił 
wielką niespodzianką, przegrywając z 
Kuramitsu 2:6, 7:9.
MIĘDZYNARODOWE MISTRZOSTWA

TF.N1SOWE WE LWOMfiE.
Lwowski Klub Tenisowy podjął sic 

organizacji międzynarodowych teniso
wych mistrzostw ^olski Rozegrane o- 
ne zostm ą od 16 do 21 sierpnia na
kortach LKT. Turniej tenis iwy o mi
strzostwo okręgu roz >czyna się w 
dniu i b. m, i potrwa do 11 b. m.

ŁKLT znów faw orytem
rx^t ,o«povaetś itry«h okrfgu krtWrlego, d<> *J4
Union t  t*0 5 aruiyni Wlma (b tytułu), 
KI i  , 1 ? I K. I T ., PlotrkownWi 
ciężyć *” b ’ w jharwsayclt mterach, iwy- 
m-«wskV «  .  Wlma "okom. i ’io.
Mafcrbi 4 :z ,,_r *a . UT pokonała eałabloną 
łępnie x ...T ?u, o ł  »połvkj alf
kawegp pajauyrii,, Lj J* doJdrl< do b. cie 

•oeen l*o w * ' • ••>’a*ri Potoki 
sami ni* w omauilen auUK. ♦'•‘“ J™ azan- 
RUhterowny, Sv;,- ł«taeh Dnrayna
ta obetnie -oważnej-o _ ,7 >ł,rowOw dox.,a- 
poryskanie cxołow«g . r n c z T ^ Z T ^ :  ' " S  mensona, który poHomnn, ° si*

r  ' y - r t Z Z S T 'hłodrflan. Wiadomodc n come-bnea J9 » . :
Stolarowa jesr Prxei‘1 « 7x»na, n tra ii, n;e  ro I  i 
rśc , ą} J e s ic ie  tren n g ó w , odda l, s it  .  r . 
jarnótócyk>o|wl-■ , KIT „ dn jUDi ieuSiuMym (2J Jeele) ia

• ■ nrtraii'Ł«ir«., turniej a miediynarod-
m' iiJ »M tw o  Potoki, ■'* od teEow -  —  m ip d »™ a ro d o w e g o

lodzi. I um iej „ o»-
5 mistrzosiiwo ’ *<? ul̂ r

eadzly krajr_P«j, o ™ a  dcpc«r. na Je
im— : *«dz,.

grodową.

/ r & w t r  (V, (J .

Państwo^ re Wytwornie Uzbro(en[c
WWB trtuuli i »«M1UVA lusDWdui ruzwiKiaiiif

Z Hirschfeldem na czele
•taje repr. Prus Wschodnich w  W ilnie

Lekkoatleci Polski Północno-Wscho
dniej ściągają pos:lki z Warszaw- i 
Poznania: mobilizują Przed l 1' frady- 
cyjnyt. meczem z Prusami. Zawoay 
odbędą się 5 czerwca w Wilnie. Trzy 
poprzednie necze wygrali Niemcy w 
1935 r. w Królewcu 71,5:62,5 pkt, w 
roku następnym w Białymstoku 68:65 
w roku zeszłym w Królewcu porażka 
była sromotna — 83:50 

Po ostatnim meczu w Królewcu Niein 
cy zaczęli mówić, że iezet, w tyn ro
ku w Wilnie walka będzie beznadzieJ- 
n.e nudni i jeżeli zwycięża oni zdecy
dowanie to, ‘rudno i darmo, ale będą 
zmuszeni rozglądnąć się ra nieco sil- 
r.R szym p,, eciwnikirm. Nic też dziw
nego, ie  Wilno i B.ałystok mobilizują 
sity, śc "PSjąc posiłki z Innych miast. 
Niemcy patrzeć będą ,ta to przez 
palce. Zależy im na silnej konkurencji. 
Gotowi są nawet przegrać, ale po wal
ce o każdy punkt,

Ktr. przyjechał ma do Wilna z za
wodników „obcych"? PZI.A zaptwnił 
start: Gąssowskiego, Staniszewskiej 
• mneckiego. Hoffman i M„ Chmiels Fie 
dorułca i Gierutty. Ostateczny skład 
reprezentacji Polski Północno WsChod

el Przedstawiać się bedzie nastęru- 
jąco-

100 mtr Zasłona Dunecki (Żyliński), 
400 mtr Gąssowski. Żyliński soo nt 
Staniszewski, Zylewft*. soor. mtr Her- 
man, Półtorak, (Karwowski), lio  m.r

W B erlinie WoelR® riuolł touią
16,60 m

U WLIN, as 5. — W Rtsicnburgu odbyły 
mt lawody, na ktorji:, tarłoś. »il p‘ vsill 
C *la ..łey . olaków n wetiu w Wflnił 
H llbrrrbt miał „  „tocli ,.19, w dysku
4b.lZ, w «ull 14,0«. W . Piętak* wygrał
5 km w 1 -33,4, przed brałem Oito JS-ui.S. 
Pora tym Irlehum wygrał le o  m 10.7 1 w 
dal 4,98. Blaak rrueil młotem 53,89 

WIEDEw 29.3. —  Tel. wl. Odbył a!« 
tu meei .iuboyy nr;,  udzlaje BETE (Bą- 
dap, i SC” ( d o i  nnj. Wyniki 100 m Ko- 
vaca 11,1; *00 m Llnnhoff 48,4; 800 Elen- 
berg 1:5.8; 5 km Kelon 15:12; 4x100
I 4v400 BBTE *2,2 1 :2 ; oszczep Stoeck
69.37; kula Stoeek 15,58, dysk Kulltsy 
♦S.22 x da| KolUil 7 ,04 ; tyczka Hauzwlnck 
4 33 trńjakog Kcratschecl .4  -  1

B e. uli 3(52, 8na 1500 m
rv n r ^ h ,fc<7 llt0J form le i « t  Już B eccill, któ- 

™  ć  “  - d l°Ianie 1500 mtr w :52,S. 
4 * 1 0 0  —, *a  j Patrl1 os '*eneła w  sztafecie

Osaczei-niey fiAsey
W fantastycznej fórSie są już osz- 

czep n icy  fińscy. Nikkanen miał iuż
75.50, Jac.rvinen 73.33, Autoncn 70.5?, 
Mikkola 67,86, Yaine 66.92.

[przez Jńotki Wieczorek. Duracki, skok 
w dal Hoffman. Wieczorek (Szczerhic-

I ki), tiójskok Luckhaus. Hoffma (Ole
szczuk). akuk wzwyż Gierutto. Maciu- 
kiewicz (Chmiel), kula Gierufto Fiedo- 
ruk, dysk Gierutto, Fiedoruk, oszczep 
Wojtk.ewicz. Szeies , s/iafeta 4 X 100 
mtr Zasłona. Dunecki Żyliński, Mdli- 
nowski, sztafeta olimpijska Staniszew
ski. Gąssowski, Żylińsk , Zasłona.

Skład reprezentacji P”us łącznie z 
nailepszymi wj-nikąmi przedstawia się 
następująco:

ino ints Wolff — 10 8 sek i Strehlau 
-  11,2 sek, kula Hirschfeld — i 5.1 T i 
Dilbrecht — 14.06, trójskok Hilbrecht 
13.70 i Neumann 13.85, skok wzwyż 
Rv'seuthal 191 i Schultz 175 5.000 mtr 
Pietzke 15:57.4 : Kńhn 15:42, 500 mtr 
Sprenge- 1:58.6 i Kosinj 1:59.6, szta
feta 4Xio0 mtr Wolff, Tittmann, S*.re- 
hiau , Neurr.cnn oszczep Wittke 57.58 
i .(eipke 56.5u, 110 mtr przez płotki 
Hilbrei,ht 15,8 i Strehlau 16 sek, skok 
w dal Tittmann 6.60 i Neumanr, 6.s5, 
rzuf dyskiem Hirschfeld 47.56. Hii- 
brecht 45 12, 400 mtr Himdreisei 50,3 
i Alpers 51 4 sek. sztateta olimpijska 
Spreiiget, Woff. Hundreiser, Neumann.

Razem z drużyną przyjedzię czte
rech kierowników: Schierwager —
prezes okręgu p-usko - Wschodniego, 
Obmann Schaknies — kapitan sr urtn- 
wy, Gladitsch — trenei i Kraus — kie
rownik techniczny.

Jeżeli wierzyC nadesłanym wynikom, 
to trzeba być przygotowanym n- silny 
opór ze s -ony Niemców. Na czele re
prezentacji stac będą dwa, zn?ni z da
wnych lat zawodnicy, a dzisiaj już we
terani: Hirschfeld w rzutach 1 płotkach, 
oraz Rosenthal, który zbliża się do 
4C-ki.

Varto może przypomnieć kto miał 
najlepsze wyniki w poszczególnych kon 
kurencj^cii w ciągu tizyletniej walki * 
Prusami: 100 mtr — Wolf Zasłona po
II sek. 800 mtr Kucharski 1.59.8. Spren- 
ger '.59,8, 400 mtr Kucharski 50,7 sek, 
5000 m*r Kiihn 15. 48, 110 mtr przez 
płotki Hilbrecht —  15.8 sek, sztafeta 
4X100 mtr Niemcy — 44,2 sek, sztafeta 
olimpijska Niemcy 3.27,1 sek. skok w 
aai Hanke 7,20, skok w zwyż RosenthaJ 
i Gierutto po 185. trćiskol Luck,.aus 
14 65. pchnięcie kulą Hirschfeld ’ 4.59, 
dysk. Hilbrecht 45.32, oszczep Volkman 
57.70.

Mecz odbedze sic na stadion:* repre
zentacyjnym przy ul. Werkowskiej. Sta 
dion ten nie posiada jednak dobrej i 
bieżni. Czasy będą więc naogół słabe.

JARWAN

Mistrzostwa i*kKoatletycŁn« Warsza-
wy (11—12 b.m.) rozegrane zostaną, na 
życzenie PZLa, w  konkurencji ogólno
polskiej. Startować będt wszyscy ucze
stnicy obozu i w kilku uyipadkach osią
gnięte przez nich wyniki zadecydować 
mogą o zmianach w reprezentacji.

Na mistrzostwach rozegrany zostanie 
również bieg 3 Mim. z przeszkodami, 
który bedzie ostateczna elim.nacją 1 >■ 
bok trimntatorów z Łodzi (Kramek i 
Fus), brani sa również pod uwagę Her
man. Soidan i Kurpessa.

Rekord Kusoclńskiegc na 2 kim. jest 
w poważnym niebezpieczeństwie. Noji 
i Staniszewski zaatakują go we czwar
tek 9-go czerwca ze wszelkimi szan
sami ra sukces. Równocześnie pobie
gnie dila treningu sztafeta reprezenta- 
ęyina 4x100 mt a i tu rekord nie jest 
wykluczony'.

Kocot będzie startował. Władze woi- 
sfeowe zapewniły mi- zwolnienie na tre
ning i urlop na Obóz °ŻLA najchętniej

widziałby Kocota w Warszawie Już ta- 
raz, gdyż- obok Węglarczyka, on je
den daje gwarancje osiągnięcia w rzu
cie młotem naprawdę wartościowego 
wyniku.

Sprawa sztafety 4x400 mt kompHkule
się bardzo. Nie można znaleźć czwarte
go partnera dla Gąssowskiego, Sllwana 
i Kucharskiego Biniakowski jest cho
ry na ślep? kiszkę, ? koncepcja r Dn- 
neckim ąbsolutmie upadla. Niezbyi we
sołą sytuację wyjaśni z ipewne poje-1 
aynek między młodym biegaczam1 —' 
Metelskim i Zab5erzowskin,, ale pod u- 
wagę może być jeszcze wzięty Muszew 
ski ew. Drozdowski.

Na ćwiczeniach
Odświeży i doda sil 

woda Lawendowa &ZACHA

Francuzi jesiae nie w formie
Z m ia n ]  w  sk ła d z ie  p ię śc ia r sk im

Paryż, w maju
Nieświetnie zapowiada się tymcza

sem dla Francji jej sezon lekkoatle
tyczny. Do dnia spotkr-is z Polską 
puzostały raptem niecałe trzy tygo
dnie, a zawodnikom daleko Jest Jesz
cze do ich norm-inej formy. Żwi-zek 
twierdzi co prawda, że wszyscy beda 
na czas gotowi alt orasa udrrza na 
alarm. Czyta stę między wierszami, 
że dziennikarze nie bardzo wierzą w 
zwycięstwo Francji.

W niezłej formie znajdują się Joye, 
Rocha- d, Goldovsky, Skavinsky, La- 
lanne, Goix, Joanblanc Le"eque i mo
że jeszczt paru. Ale to niewiele, tym 
bardziej, że jednocześnie z Poiską 
rozgrywa Francja mecz z Afryką pół-

G a rn u sz e w sk l 
1 gam al nogę

Przykry cios spotkał sekcię lekko
atletyczną Cracovii, a konsekwencje 
jego odczuje niewątpliwie nasza re
prezentacja 1 Kkoatietyczna. Doskona
ły skoczek Gamuszewski uległ powa
żnemu wypadkowi i jest na przeciąg 
dłuższego okresu czasu niezdolny do 
startów. 1 iarnuszwwsk1 przebyw’ ODe- 
cnie n? klinice chirurgicznej w Krako
wie i spędzi w łóżku przypuszczalnie 
trzy tygodnie. Trudno przypuszczać, 
aby w ciągu tegorocznego sezonu od
zyskał ieszcze świetną formę w ja
kie1' znajoował sic jstatnic.

Wypadkowi uległ : wietny skoczek 
w czasie zawodów w Nowym Sączu, 
dokąd wyjechała Cracovia na mecz z 
reprezentacja tego mlastg

W czasie oróbnego sk“ku w dal 
Gamuszewski uległ wypadkowi. Od
bił się doskonale, ale miejsce lądowa
nia było twarde, Gamuszewski uczuł 
straszny ból w nodze. O dalszych 
startach nie było mowy. Garnuszew- 
ski musiał wycofać się z zawodów. 
Skok tei zmierzono — było 7.J0 m. 
Gdyby nie przykry wypadek, jarnu* 
szewski skoczyłby tego dnia jeszcze 
lepiej, gdyż *zul się aoskonale.

Badanie lekarskie stwierdziło pęk
nięcie kości strzałkowej w lewym pod 
iMtiu i zerwanie torebki stawowej, 
W poniedziałek dokonano zdio< ia rent 
genolopoczmego, które potwierdziło nie 
sietv dlfgnozę lekarską. Natychmiast 
założono Oarnuszewskietrr banaai gm 
sowy 1 położono go lo łóżka,

Na marginesie tych zawodów stwier 
dzić należy dobrą formę zawodników 
Cracoyii, którzy os.ągnęli kilkg dob- 
rych ■ cyników 1 tak ł ucz^owskl pobił 
rekord okręgowy w skoku o tyczce 
0 5 cn ., uzyskując wynik 3.30 m. Sol- 
d?n bi •gną-' bez konkurencji i dając 
reszcie konkurentów 100 m wyrówna
nia, niał na 1.500 m czas 4.07,8 n-ln 
Rewalacja do pewnego stopnia był 
Fjałka, ktAry bez treningu stanął do 
biegu na 5 km I wygrał go bez kon
kurencji w dobrym czasie j6,11,9 min, 
mając na 3 km czar 9.30 min.

Podobiński wygrał 200 m — 23.5 
sek., 400 m — 54.6 sek Dudzic w osz
czepie oszczędzał sie I rzucał tylko 
trzy razy, osiągając 53.25. Kozłowski 
wygrał 800 m w czasie 2,06,9, a Gar- 
nuszewski jeszcze przed kontuzją sko
czył w wyż 1.77 m : miał na sukę 
11.4. Swój rekord życiowy osiągnął 
Pouch w C-'sku, który poza konkur- 
sem 1 icil 40.'7 m. W konkursie miał 
38.56 m.

W ogólnei mnktac.ii wygrała Cra- 
covia 61:58 (rg)

rucną, a wielu zawodników zawiado
miło już Związek o niemożliwości wy
jazdu.

Panowie, którzy w dniu 6 b, m. wy 
stawiLt będą oba składy, na pewno 
są w kłopocie.

U bokserów przedstawia sit sytua
cja nieco lepiej, mimc, że w ich zwv 
ciestwo nikt nie wierzj, V'itdzą Jaką 
potęgą jest Polska, alf SicAre swoią 
nostanowili urogn sprzedać, W. akia- 
dzie ich zaszłj orwne zmi«iny.

W’ wadze lekkie1 Auretit zostarle 
zastąpiony przez Henry! s Bourgeois, 
zwycięzcę Chaienge de 1'Auto.

W półśredmej zamiast Renauale po
jadzie mistrz Paryża Charle* Gnn- 
djean.

W średniej wreszcie reprezentan
tem Francji będzie ' ieorges Rionlt, 
mistrz Normandii- Wystawiony po
czątkowo mistrz Francji Enseret dr 
stal przed paru dniami posadę n Ci
troena i nie moie otrzymać urlopu

Ostateczny więc skład wygi„aa p* 
cząwszy oci wagi muszej: Perrier,
Bćrnardi, Wiiter Bourgeois, Gran- 
diean. Rioułt. Btrillon i Pichot.

Pichot jest poliejs ntem 1 c rozwala
nie ni wyjazd poszło podanie do pre- 
‘ekta. Odpowieazi jeszcze Związek 
nie otrzymał, aie z całą pewnością 
szef policji paryskiej wyrazi swa zgo-

3. Gr

Chmioiewalcl offojalnfo  
zawodowcem

Zarząd ” ZB na m.yzs o-tum un ptm uA t* 
mu ogłosił Chnś*l9W«łil«go raw«w a*«*ri * 
dn^m  JC mai— Ni tym słanym p o łied w o lł 
t  i n *  .w  an o  sprawy organ liacym * m t- 
cxv m ęńiy mn*tw<y„vyi * PrancJi, w  « » ■  
1J tan.

Meca pojednanlr
Jui walne zebran.e UOZT I yto owwedeił 

odprę,er la w poma.iel.lm toofcei*, spoJkan 
■.awany*kle ’ iCf Wartj to od ■'eierfe P 
tw.ird; Spotkanie, Ictort 3 ogdtne P00-  
ejl priynlc-nr wynk -ieroratrzygr lę— W  
ze “rano wag: papierowej do tlttk1* , , 
pó.zieżk ej 1 przynęto i,a*»P| pJ*e< WJJJM 
Knasieclr’ (HJ rokonał Dyt *hai lafctfg- - l "  >• 
Krul (ń- Perza CVv>, 1 szli (Hz 
BazamllfJeni ( W ) ,  KatmJerczak II! (H) przez 
k. 0. w ł  st z Skałecfm (W ’
(H) o ronal Bar «- (W , Soł)Czak (H > -
Wtjslćego (V ) S t a - z a k  „ p ™ , '
K faw tiyk ien  (W ) prze; W t o c j t  o™*
Aaamc :yk (H, pr eyra z B alkowsklra 'W ) .

Seda owanie odbvwato sir =ywtemer trzeci 
s p d ję -* , po raz p.'erv szy i a » r  . Po każdym 
starciu Bcdztowie wywieszali nat swymi sito- 
tikair a u łczk  z  punktanT, przymat
poszi zególneimi zaw odr kow . i s t )

Polska —  W łocpy w Be»H saeh
K A O W I C E .  31. maja. ća [  “ śllcy aaat od kil 

ku dni pra :u|ą nad zmonto-wanlcn -.siodtm k' 1 
która w  dni 11 czerw ca stoczy k ój z -jsisil- 
nieJsTzytnl tadrni W io, , nf lorum MussoJ). 
„lego  w f-y m lc  K atltar arwla kowy Oa- 
iuszka ma nleir to k łopotów  * zestawieniem 
i uładu. Murowani zaw idnicy: !iz: CWJkł | B a. 
jorefc muszą etaó w i  „u , nie mewąc uzr- 

! r‘ ' ‘ ' mlst«  Po.skl Ktili-
n ą T r ^ m 1; ! 6  w yPa<*kcwJ rowerowem u ł ( m c i

™  W łochom  nar* -
rok «  F °  *  : R 'kita W -w a) D . '

a  t  swiętosław ski (W -w si Ptelorz, 
r.wóirtl’ a ywnalsk: (SI.) <

ro , •,ait dać' debiutantem będzie P lelorz; awiętosławskl w alczy o ka- 
t e g o r i ę  w y ż e j .

™ n, 0.t'Cj“ l’ ’ v_m 8P 'tkaniu Polska —  W iochr 
oaoędzie sie w Faenza ir o jo  t o io g n e ) , afe- 
OTicjame spotkanie tiatrej ,,siódemki4* % te
amem włoskim, a już w  drodze powrotnej w 
o- Austrii ( w Cetow cu), rozegrane yostanłe 
trzecie spotkanie z lokalną reprezentacją.

W ł o e i  n a d e s ł a l i  w e  w t o r e k  s k ł a d  s w e j  d r u 
ż y n y .  W i d z i m y  t a m  p r a w i e  s a m e  n o w e ,  z u p e ł 
n ie  n i e z n a n e  n a z w i s k a :  L e v e r l t t i ,  Gevell!« G h e t *  
t l ,  G a l l e g a t l ,  U m b e r t o ,  U g o .  ( h r )
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Jan Erdman

Wielka środa boksu polskiego
łryginalna korespondencja  

sp ecja ln ego  wy-.tann.ka  
Przeglądu Sportow ego

Chicago, 12 maja, w nocy 
środa była tu paskudna. Od rana wisiała 

w powietrzu burza 1 powietrze było gorsze 
niż w pralni. Atmosfera w powoju 1502 Me- 
ćiaah C.ubu zgę-cila  się jednocześnie od wi
zyt tutejszych Polaków . Każdy z nich był 
dla Kolczyńskiego bardzo serdeczny, miły ł 
życzliwy i wobec tego każdy uważał za k o-

<J**k KoFcryński znokautował sływitego CPMaHeya
leżał na ziemi tak, jak Clancy...

Na wspomnienie Clancyego „K otk a " rozja
śnia się. Ach, żeby to trzeba było walczyć 
z Clancym...

*
Autobus zaw iózł na^ do Chicago Stadium. 

Dwu policjantów  na m otocyklach robiło 
gwałt i usuwało z drogi auta, a mistrzowie 
Europy trzymali się kurczowo poręczy, żeby

nicczne przestrzec m łodego p.ęoc;arza p o i- n{3 w yskoczyć na jakim ś zakręcie'. Ale wre-
sklego przed groźnym przeciwnikiem. 

W ą t p l i w a  z a c h ę t a
—  T w ój In -a -c z y k  Jest n ^ u p a zy  z całej 

drużyny —  powtarzali jedncm yśinie wszyscy 
goście. —  W szystko umie, technik doskona
ły, walka w zwarciu bez zarzutu, cios  koń
czący, pozycja  zakryta —  musisz chłopcze do^ 
brze uważać, żeby nie zostać znokautowany.

szalo skończyło się pomyślnie.
Olbrzymia hala (Amerykanie m ówią, że 

największa na św lccle ), była wypełniona do 
ostatniego miejsca już na godzinę przed 
giównyml walkami. Ring oświetla 30 olbrzy
mich jupiterów . W ytrzym ać trzy rundy w tej 
gorączce nie jest tak łatwo. My na miejscach 
prasowych czujemy doskonale t j  falę ciepłe- 

Kolczyński a* włt się, sIysząc aoore racy . i g , pfHUCtrzai p ełm ic ą  na salę z ringu.
—  Jakoś to będzie m ówił. I . . .Biskup —  jak o  widz

I W  pierwszym rzędzie Krzeseł siedzi m. in.Ais powtarza! 10 coraz cisze], z  coraz
m.-Jcjizr wiarą i wreszcie pod wieczór zaczął 
znowu cpow iada i o  bolące] ręce, o znacze
niu, Które g o  opanowuje podczas upału, o 
osłabionych nogach | o  wszystkich innych 
6le<imiu boleściach, jukle ooKser ptzed waiaą 
wymyślić m oże.

Szacu iei: dla Jlmmy 0 ‘ rtlalleya udzielił się 
i mnie. Na dwie godziny przed spotka
niem rzuciłem w  kąt maszynę i wyszedłem na 
spacer. Siedzenie w  hotelu byto ponad siły, 
p jn łew a i mimowoii myśl racala do wie
czorne] walki.

Nie straci! humoru tylko nasz trener p. 
Stamm. Po południu poszedł sobie do  kina 
a ostatnie trzy -godziny spędzili z ,,Koiką“  
na spacerze, opow iadając sobie wrażenia fil
m owe.

Ale Kolczyński wciąż przypomina sobie o  j 

dzisiejsze] walce. )
- »  Panie Felek, a jeśli on taki dobry ...
—| Jaki tam dobry. Nie t.k ich  już biłeś. 

Pokażesz mir parę razy lewą, a potem za
suniesz z całe] siły prawy prooty —  1 w p o  
rządku. Przecież to Irlandczyk, będzie w l;c

gubernator Kelly, wysokie osobistości miej
skie i zona Joe Louisa, która specjalnie przy- i 
jechała do Chicago na m ecz. Z drugiej stro
ny siedzi marmurowo nieruchom y, zlekka ły
siejący biskup Sheil, który wprowadził bok . 
do wszystkich organizacji katolickich i często 
«am lubi potrenow ać na .gruszce ' .  Właśnie 
0 ‘ Mallcy, fenunten z którym spotyka się za 
chwilę Kolczyński, wyszedł spod je g o  skrzy
deł

Wałki wstępne nie Dudzą większego zain
teresowania.

R JN G E PUNKTUJE M E R R ltA
zdobywając trzecie zwycięstwo dla Europy nu meczu z Ame

ryką w Chicago

| Teraz sa^ę zaległa cisza. Zgaszono wszyst
kie reflektory, nie tylko ringowe, ale nawet 

( światła na sali. W  powietrzu zawisł tylko 
I jeden promień —  reflektor oświetlający pro- 
■ w adzącego Europę m ałego Flnlandczyka Leh- 

tlnena. Organy zabrzmiały poważnym mar
szem. Był to marsz Stanów Zjednoczonych 

| Europy Bokserskiej.

j „E u rop e jczy cy '1 ubrani 6ą skromnie, ale 
gustownie. Białe koszulki 1 czarne spodenki.
Ne koszulkach napis „E u ro p ę " , ja k o  piąty mundurów gw ard„  Chlcag0 stadium wracajil
Idzie Ko czyński. id ą ż y i s. • o ra ,, n.e mu nie i ch ,opcy do 8zatn|. Na ringu pozosta j,
brakujo z garderoby. Idzie trochę zapeszony, '

leyow l, który jest z  pochodzenia Irlandczy
kiem.

Na koniec zachowano W łochy i Niemcy. 
Przy ukazaniu się swastyki nie słychać gw iz
dów . Zagłusza je  dobre wychowanie —  albo 
donośny ton organów ...

Chwila przerwy dla większego wrażenia i 
—  hymn USA. Pieśń o  gw iaż-zistym  sztan
darze dźwiga w górę  flagę sześć razy więk
szą, sześć razy wspanialszą, niż wszystkie 
poprzednie. Tłum jest wzruszony, śpiew a g ło 
śno i wibruje szczerym i uczuciami patrio
tycznymi.

Ceremonie skończone. Pod osłoną błękitnych

ANTONI KOLCZYŃSKI
jako trzeci Polok (po Potasie 
i Chmielewskim) debiutował u- 
datnie u> koszulce reprezentacji 

Europy

ogląda się dookoła  po  olbrzym iej sad i na
biera otuchy dopiero wtedy, kiedy widzi nas 
w najbliższym sąsiedztwie ringu.

Teraz wąs światła, zmienia k ierunek.I pe
netruje drugą strunę bali. Jeszcze nic nie wi
dać, a już gwatt piekielny. Idą. Złote ko
szulki, białe .podnnkl i pas z narodowych 
oraw  amerykańskich. Na spodenkach wyszyte 
dwie rękawice: to odznaka zw ycięzców  tur 
mleju o Golden Gloves .

Próba w yższości ras,'.
Na p len .szy  rzut oka wyróżniają sie czar

ni. Ameryka reprezentowana jest przez Mu
rzynów w  wadze lekkiej, średniej 1 ciężkiej. 
W szyscy trzej trafiają na Niemców. Germanie 
będą mieli sposobność udowodnić swoją d o 
ktryno o wyższości rasowej białycn.

Przemówienia nie trwają d ługo. W szyscy 
mają w pamlęti rok zeszły, kiedy kltrownika 
drużyny europejskiej, p. Kankovszkyego, wy
gw izdano za przydługi popis ora orski. Pre
zes FIBA, p. Soederiund, m ówi spokojnie i 
krótko. Odpowiada mu red. Arcb W ard z 
„C L ica jo  T ribune". Co m ówili? T o , co  zwy
kle. W  tej dziedzinie Ameryka nie wymyśli— 
nic now ego.

Znowu gasną światła. Organy grają  jakąś 
ludową dumkę. Promień światła błądzi pod 
sufitem 1 wynajduje flagę fińską. W szyscy 
wstają. T o  hycim Finlandii.

Flaga wędruje pod pułapem na sam środek 
sali. Ledwie o d b y li tp podróż, z drugiej stro
ny w yjeżdża sztandar węgierski.

„Jeszcze Polska...!**
Organy raz jeszcze zmieniają melodie. To 

Mazurek Dąbrowskiego. Jest I nasza chorą
giew . Oklaski sali brzmią sym patycznie i 
życzliwie.

ty lito
Lehtlnen (Finlandia) 1 Cav; llerl (U SA ). W  
narożniku europejskim komendę obejm uje wi
docznie podniecony trener Bob Ciocea.

Po pięciu spotkaniach stan meczu brzmi 
L :2 dia Ameryki.

Rywal —  olbrzym
Teraz „K o m a " . Polak zeg.ia się. już jest 

na środku ringu 1 Krzyżuje rękawice. Jimm 
0'M ailey jest —  rzecz niezwykła —  bodaj je 
szcze trochę wyższy od Kolczyńskiego. Za
sięg jago  ramion jest wprost niesłychany 
p ru c i lewej dokładna 1 skuteczna.

Odczuwa to na sobie Kolczyński, który od 
razu po rozpoczęciu łapie dwa ciosy na szczę
kę. Kolka odsuwa się trochę 1 zaczyna ope
row ać ostrożniej. Dwukrotnie sięga do żo- 
ladlia; jest tu próba ściągnięcia gardy. Teraz 
dwa Icwc naprzód i zaraz potem prawy pro
sty . W łazi. Irlandczyk jest zastopowany c s  
chwilę, ale uśmiech nie znika z jego  twarzy, 
W idać, że jest pewien, że zdobycz nie wy- 
mknio mu się z ręki. 

j Pierw sze „ostrzeżenie**
1 Nłm jednak zdążył przygotow ać odpowiedź,
| lewy rzuca g o  na ziemię. Sala strzela burzą 

zdziwienia i zachwytu. 0 ‘M alley, najlepszy 
Amerykanin, siedzi na deskach. Sędzia liczy

Emigracja polska w  delirium radofci
po S w i e i n y n -  zwycięstwie

w a r s z a w i a n i n a
O wrsżeniu. jakie na emigracji eol

skiej' zrobifo zwycięstwa Koić- yfisli.e- 
t go świadczy numer „Dziennika ź.jed 

noczenia" z Chicago, który na pierw
szej stronie pod wielkim tytułem „P o
lak mistrzem bokserów świata" pisze: 
„Antoni Kolczyński! Pięściarz nad pię
ściarze. Sportstnan jakiego Olimp po- 

1 zazdrościć Polsce może. Nie tylko po- 
[ wetował poprzednie polskie porażki 
i bokserskie aie uratował honor tegom - 
| cm ei drużyny mistrzów Europy Kol

czyński prześcignij! zdolnościami i po
tęga uderzenia ośmiu mistrzów amery
kańskich i także siedmiu swych kole
gów z Europy...

„Nawet dwu anonserom radiowym 
! dech zaparło"... (tu następuje opis tran

smisji amerykańskiej):
„ 0 ‘Mailey iuż leży. Oi o !“ — p łuza 

—  „\Vr :uje O! o !“  Co za cios! 0 ‘ Mal- 
ley znów leży". , ,0 ‘MalIey w staje" — 
wola jeden anonser. , ,0 ‘Malley znów 
leży —  w o'a drugi —  „Polski ch wiec. 
O ! Jak on bije! T o . sensacja Polski. 
Pierwszy pięściarz takiej miary. K i\- 

| czyński jest pierwszym po Louisie, To 
polskie dynamo".

„Pięć, sześć, siedem. 0 ‘Malley wsta
je..."

Kolczyński zwalił O Malieya czwar-

SP A CEREK PO ULICACH CHICAGO
Stamm i jego nupil „Kptf1*1''

flPor,
Niefrasobliwym krokiem ido:

ośmiu. 0 'M ailey wstaje

Ale jeszcze goręce j biją ludzie braw o, k i e - 1 T&z... P ięć. sześć. siedem , osiem,
dy wjeżdża ftega Irlandii. Brawo należy się . ( W  W s t a je , .  O !  C o
i * nA c ^ , oU i . '  . *a uderzenie... O M alley lezy  piąty raz.nto tylko Saundersowl. ale również O-Mal- Siedem, osicm> 1ziewięć... Ach ten

„Kolki1*
„bouiber" z Polski, wygrał nokautem 
w Pierwszej rundzie. Słuchajcie jaką 
mu tluni sprawia ow ację ’ ...

Przedstawiciel „Dziennika" udał się 
po meczu do klubu /vielinah, gdzie od
bywa się bankiet. Nikt tu nie taił, że 
0 ‘Malley przegrał zasłużenie z lep
szym bokserem, że nie tria wymówek 
„ 0 ‘Malley — jeszcze Dzienni'.; — w u- 
znanm swego podziwu dla Polaka od
dal mu swói zloty medal mistrzowski, 
który zdobył w Bostonie na mistrzo
stwach Ameryki i swój szkaplerz mó
wiąc: „Odebrałeś mi zwycięstwo, masz 
na pamiątkę mają odznakę".

O Malley prosit też Kolczyńskiego o 
fotografię i dat mu swą fotografię z de
dykacja.

Ody Dziennik spytał Kolczyńskiego 
czy spodziewa! sie zwycięstwa. Polak 
powiedział: „Bez wptpienia. Miałem 
takie przeczucie. Przybyla po.ska 
ósemka — pokonano'-ją. przyjechało 
później dwu i pokonano ich także. 
Przyjechałem sam nie wypadało prze
grać. Ale pamiętajcie: to jest pcczą- 
tek. Zobaczycie iak Polacy hęda Ame- 
tykanów „prać" w przyszłości".

O Malley przyznał, że od czasu, gdy 
„Kolka" uderzył go pierwszy raz pra
wą nic nie namiętat. Ody go pytano 
co mówit sędziemu, gdy znaidowat się 
na ziemi po raz piąty, o d p o w ie d z i!: 
„Nie wiem. nie wiedziałem gdzie b y 
tem. kim byłem i co się stało"..-

do siedmiu albo do 
1 wraca d o  gardy.

Pierwszy prawy kładzie g o  znowu. Tym 
razem sędzia liczy do pięciu, a kiedy Ame
rykanin wstaje, wstrzymuje na chwilę walkę, 
niby to oczyszczając rękawicę. Chwila wy- i 
mlany uderzeń —  Kulczyński ma g o  trzeci raz 
na aęskach. Sala wyje jak oszalała. Liczenie 
trwa długo —  nam wydaje się, że dawno

tcałą przytom nością, a na ,,9 “  rusza sam do - 
ataku. Jeden * jego  ciosów  dochodzi Kolczyń
skiego, ale Polak nie zważa już na nic I nie 
da 6ię niczym zatrzymać. On wie, że za 

| wszelką cenę powinien skończyć walkę w tej 
Ś rundzlo i nie popuści Irlandczykowi ani na 

chwilę.
Koniec

Czwarty nokdaun jest tak ciężki, że wyglą
da na to, że 0 ‘ Malley nie wstanie już więcej. 
Klęcząc na ziemi, Irlandczyk trzęsie głow ą,

WŁOCHY BĘDĄ GOTOWE NA 
POLSKĘ.

W łosi staną dobrze przygotowani 
do meczu bokserskiego z Polską. Już 
9 lipca walczą z Belgią. 17 lipca w Duis
burgu — z Niem-ami, 25 lipca <est 
mecz z Francję w Rzymie, w rcszde 6 
sierpnia mecz z Polską w Wenecii. 
20 sierpnia odbędzie się mecz z W ę
grami w Trieście

46.80 DYSKIEM
46.80 rzuciła już dyskieir Giselia 

Mauerniayet. Wygrata ona nadto kulę 
13.07 i skok w zw yż 151.

widzi całą beznadziejność dalszego 
Nim jednak sędzia powiedział „ o u t " ,  P0**1” .  
sl się udm chuwo ia z  jeszcze z kolan-

Koika nie podbiega odrazę, Tłunta**^ 6 
polem , że myślał, że g o  już w yllczo"0- 
to już nie robi różnicy. Piąty nokdaUh k l i 
sza sędziego do Interwencji. Arbiter P0**'-^ 
rękę Polaka do góry .. Jednocześni-1 
kują na ring sekundanci z ręcznikiem. O‘

xhluba  Ameryki, Jest gnokautow*® 
Kolczyński podskakuje do góry , caKu® w 

-mrożnlku S*amma, W hali huczy j a k  w  ślą ,

| Ludziska na galerii podrzucają kapelo*1*- ł®
. cieszą się Polacy i wszystkie innt nar0Ł»- 

woścl które drą koty z lrlanuczykainl- 
Koika dostaje zloty zegarek na rękt 1 °4- 

powUdnlm napisem oraz obie pary rf'*ilwL 
W ychyla się do nas.

—  Dać mu?
—  Dajt

Sportow y gest
Idzie na środek ungu i oddaje K1"  ^

sw oją  parę Obaj chtojKy serdecznie
się na środka ringu. Tłumy roLlą
O io pierwsze prawdziwe zw ycięstw o E'‘ r° P5r‘

dwa
bo Saundersowi przecież podarowano
punkty. *

Przyznam się otwarcie, że walkę Baon11
tena (N iem cy) z Murzynem Beckwńj*^*
(USA) oglądałem  tylko z pod oka P!9tl

r*dOSn|do
z

kraju, wesoh

*ie

R E K LA M A  N A  K A Ż G YM  KROKU
Wielkie transparenty na autach obiaśniaią obywatelom Chica

go, że oto jedzie reprezentacja bokserska Europy.

POWITANPE N A  D W O R C U  W  CHtCACO
Las chorągiewer i tłum entuzjastów boksu otacza reprezentacje 

Europy, w której widzuny i Polaka —  Kolczyńskiego.

wtedy telegr am 
telegram.

-X-
Kolczyński natychmiast po  obraniu 

przybiegł na miejsca nrasowe usiadł 
Stammem a mną i zacz*1 °g*ądać z e g a r e k .

—  Miał być z bry>ancikiem, a  T-mcz*aai- 
brylancika nie w|da4- Muszę się rspyrać. czt  
s ie nie omylili- Ten 0 ‘ Malley ma „kopsa \ 
Raz ob erw a n i’  * lewej, to dobrzi po*1**' 
łem Jag zobaczyłem  tę chorągiew  1 jak * * ' 
częłl g rS<- nasz hymn, to łzy poleciały g 1 * 
oczu 1 Jo* wiedziałem, że muszę wygra*- |

A i- ja nie poszedłem tak jak chciał Cl0®*3* 
zeby tylko atakować na żołądek. BIleM Pb 
warszawsku i udało się No, to co , j**5 ' r* 
teraz mistrzem świata, nieprawda? OjeJeJ« 
a to się cieszę.

„ V e r y  g o o d  b o y ! “

Jimmy 0 'M a 'leya  spotykamy w drodze na 
bankiet. Oczy ma Jeszcze przesłonięte mgieł
ką.

—  Very good boy. Ma 6ilny cios I celne 
oko. Pierwszym uderzeniem zamknął ml lewe 
oko, potem już nie widziałem ciosów. )«** 
moja pierwsza porażka w karierze.

—  lie ma pan wałk?
—  45.
Trener Stamm nie Inbi chwalić, iebj mu 

się ludzie nie rozpuścili.
—  Ko ka musi popracować nad przedłuże

niem lewej. Teraz jego lewa jest je s z c z e  nie
skuteczna. Ciekaw również jestem jakby dal 
sobie radę z przeciwnikiem, który atakuj* 
dolną partię.

Dr Metzner (Niemcy) przychodzi grot,'**'~ 
wać: — Kolczyński naj*epczym zawodnłK*em 
obu drużyn. Niech pan to  napisze. To 
wiceprezes FIBA. Wunderbarl

Jan erdfflan 

P r - e a r u k ,  b e i  p o w o l a n * ®  •<«? 
n a  ź r ó d ł o  —  w z b r o n i o n y .
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